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p o d .d ^ c J b p m  k u l  a r m a tn i c h ,  w y k o n y w a ł  s w ą l n i m j r  Sejm u, i  u rządzeń , cjem ok^atycz; 
pra#<y łv > lu i t e r f e k ą  w  n ie ś w ia d o m o ś c i  s w e j ; n y e h ; d f i ł t e ^ o  ' t e ż  i d z i e m y  z  le n i w ł l i -  
.fa i w e.t ł i a s i e u ^ .  <Łt> w y A > o i ń ^  i^v4eu i3Ó L -^*^
d z o “ u ś w ia d o m ie n i  je g o  „ s ą s ie d z i"  z p a ła c ó w  j e  w y g r a m y .

Z n a m y  z a ś  h i s to r ie  i w ie m y ,  ż e ’ n a r o d y  
w s w y m  p o c h o d z ie  n a p r z ó d  m o g ą  s ię  z a ła 
m a ć :  h i s t o r j a  je d n a k  n ig d y  s ię  n ie  w r a c a .  
To, co s ię  p rzeży ło , je s t  p rzeży tk iem , 
a w ym alow an ie  tru p ow i rum ieńca n ie  
czyni go żyw ym .

N r. 50'
i —er—**

s ie d z ie l i  w e  W ie d n iu ! ,  a le  m y  w ie m y ,  że  je- 
o o  b a r v  s ą  ta k  m o c n e ,  że  n a  n ic h  p rz y s z ło ś ć  
o p r z e ć  się może u św iad om ien ie  da ipu 
szk o ła  życia  p arlam en tarn ego  i dęisiuT 
kracji.

D la teg o  tw orzym y „p artię11 i d la tego  
je s te śm y  „ p ą fiy jn ik a n u 1 i d la tego  byo-

waftfą o Wfłfeftwadzeoie partyjn ie tw a do bislytueśji gospodarczej,
pcAzątfl,uję s-tĄ:.« sJUPU) ic JTir.dzgptolt;.'ii>/j, że r, 
iióAvj> subw encji ij^ JJp w a i^ ją d w  rolniczych, a

zad i rolnicze nie opiekuje -ile  nimi.
^ 'II. .   ..i.,:.: ... s ; u ^ » ^ ł o \ ? ł w .ió j .-Aifio jak  i tam  gilzie

Małopolskiemu T.vwar*yśivvu i d z ^ u g  Tow arzystw om

J ^ J a k  tik łitW Fiazłtiję^yj:w 1fr?H  '•‘rzątU t.irrghiszuuyeh 
przez R ata, n ad ąp ilo  to  z powodu wprowadzenia po
lityki. U ą - lY c k • jE f e m u c ^ ^ r  z tu y ^ j . i i tó  d-zjiUalpo^ m arne, ąh*.znajd,ińą podium  i zastosowanie.

* ct r  w •.*• iłf«v w  B y  Bi. 1 J  t} . Sn. X • ś • j r  V . •- .■» it- ^ V  ■ iW • i > • ■ ■■ JJ . i * \ści Tow arzystw  rolluezyrh w W ar.-zTwu.*. afi.1 7.n ;u iira  nTi>- fatw-.c " p o r y  LrinHniyć-n. jak
M. T . R. w Krakowie, ho sam nah /.ą. du Zurządu 
głównego, lecz nigdy n i t ^ j j j i a l e ^ i « t ó J 0 '^ ą a l.^ .' 
hy M. T. U. gdziekolw iek wprowadzało politykę, 
'zkrżąfll s UW dii. ś!d 'i iT ^ l r ć n r ’,TTO’WTmw»* •trrrPind
(1 ycW O iBiaa/iże-km i  je rt.M :le tcw jlts j;i» tt:m% t a i
stąd, że się z n im jt |p |., t ł '^ a J t .^ 5 w organizacji t ’in- 
stowców, ale czy wszyscy, tego bym nie mógł stw icr- 
d z i y T o  prĄ ? m u ld a c h  nłgllD A iłj' fioł i tyki fiic- du- 
\y k a to . Kii' RlFiY ■taW,;ir "'profPSorawit’ - T n rn rm y eetu ,' 
jest kilku obszarników , którzy są znani jako  wy
bitni rolnice. lecz także nie wiem jakich są przeko- 
~HIW» »'yęznyc.k.U. ilu., -których.. parły  j. .ilu hóą. ..UuŁ.

In s tru k to r  Tow. rolniczego rź iĄ tu  tam bywa nrżą 
uza [toga Lipki, dorady, a podobni? i kijrśa gospodar
cze.. „WhAroh.' iiu-ti tyktcyr B sIPU frfł^ t.ąm , jeździ gdj,ie 
widzi luli/.i chętny cli. gdzie jego rady nie idą na

W o g o l ę
do UaiT

powiatowych o.|by \y |ty  .-ię nie .pod hmdatjg p arte j 
^idi^yęytj.cb.. ą}e pod .hsshmi gospodarczym, T zł,,wiek 
purządtiy rozumny i znany szerzej jako dobry go- 

t e r w a ł  w y- ł i+ ^raH y- . ' - /zbó-^ Iw  m » h - i  t i e j i  
roljScżi j wy Ji i erą ją  ząjykly znanych ))4 't>i*$tjsgycli 
rCitfilSow. tliitycTn-za-i,ivfe wybory do ty!'fize''cno od
bywały się zawszę na te j ' platformie z wykluczeniem 
polityki.- ifam -Irft TH-t- f..rz’f^ziiVJtó  *łat. łnorę tnlzial 
w- żyt-iti gos;iofłgTcgrttr.-rl'ewwrzy«rw ‘r glwit^ y f lł1.* ■Hwd’1

praw ia się na posiedzeniach o spraw ach rolniczych 
i gospodarskich, ,a z tęgo n i e  można ocenić jakich 
są przekonająjiolitycznych. i wreszcie m n ie tp  woale: 
nie obchodzuo. ' ■ { V

O rganizacja M. T. k . ^pić^a się ua .K ółkach  ro l
niczych po w siach ,,a  te przyjm ują każdego, o ile n ie  
k a ran y  ia .  zbrodnię Chciwości Inh.jEie JŁOtoryczri v 
pijak.

W  K ółkach Da „posiedzeijiach oficjalnych nie
> 0 ,  r r j  r . r  * r  f .> « . . . .mowi s i ^ j3 polityce. Przypuszcza.m, ze je s t możliwe, 

“ ż P & stow cy są. we większości w organizacjach rol- 
inczfcfi, w - la d a c h  gminnych, bb wiadomo
ogólnie, że : 'w e wsiach naszych, praw ie każdy po-p* yąni. - - - 1 • - * —-------  ■“'* — — ’   - — — —v - -*• •'-

rniinnych 1 powjati,ov^idiJ więc..-to. ,mo.go, sŁn-ii^^iO.
NaKunmst wyoo'fy do .Sejmu i do 1‘arla inenfu

i»tiLl.Jnisł:ujiLjia.il-vL m.lUyczimżlL. Du 
Iiii ro olmcnic wprówadzono polityku ku mojemu zgor
szeniu nawet do Rad gminnych. Wielu to lu Izi. na
wet 1'a rd ze’ porządnych, -szczegiliniej wśród inafn- 
r- lnych, tiie najeży do ża d n e j• par-tji. politycznej, i 
przy wyborach ocenia człowieka nie według jego 
przynależności do partji, ale według jego czynów  
w .życiu j. według takiego osądu, głosuje.

Śą czasem ale to  głównie w m iastach, mniej 
idealne pobudki do glosow ania. Rozbicie społeczeń
stwa na 'prżeszlo 20 party j politycznych j& t nie
szczęściem i dowodzi, że jesteśm y jeszcze niemowlę
tami w wyrobieniu polityczuem. To partyjniet.wo pa
raliżowało działalność Sejmu. .a. obecnie rozbija się 
najsolidniejsze part je. a  prócz tego tworzy się. jesz
cze nowe. bv to  rozbicie sprowadzić do absurdu, a 
może o to chodzi? .. . .

P rzy w yborach do Sejmu i Senatu potrzebne są 
p a n je 1 polityczne, nic nie tak liczne (w ystarczyłyby

wyborcze 
ek olie

. . . . . .  . | :i.ii Ł iinuum iuw  1. jemu /,veui i uuiiicnj eiaio zbio-
% & ln>;™ rowe jak  stronnictw o może ocenić ich ''w arto ść , a

Tzadny i rozum niejszy gospodarz to  P iaśtow iec więc 
f  w 'Kóllcitcli rolniczych i w Tow arzystw ach rolni 
tz v c h  sa oni we większości, a że chw ała Bocru nii; 
malny ^  s ta tu ta ch  proporcjonalności, ale większość 

- j łe c i  jO "cózĄtrzyga przy wyborach, więc* tą drołrą
w  1 1 X  1 r  1 * • r-r * f j d u t y c  p u x i i  v u . i u ; ,  k j a -  i j j c t  u u \  m . A i i u  ( w  v : a i »_l  v i
weszli Piastow cy do Zarządu, 1 d la tego  przy ooradach ;§  ,ub th ^ bv z t Względu, że okręgi wy bot 
je s t spokoj 1 obrady odbyw ają stę. poważnie, bez | ^  j mo£a wvporcv z (-,;l, ; zvc.h ok
wrUk, k tó re  me budują, ale rozstra jają . _ j ziuui kandyda tów  z jego żvcia i dopifero ciało z'

Aiówane Przez Stapiheżyków , Rieńkówka i Jachów  
ka, w k tó ry  chi fłś.‘ p. Rusin (Piaśtowiec) zorganizował 
Kółko '1 rolnicze.' założył i prowadził kaih  ‘Śtefczyka'. 
pobudow ał cftim dht K ółka i sklćpu i 'tak że  U‘om 
lufłdłvyę I*6tfhió?ł ogfóritnfe rohiictwo w*tych gmitiach 
"(Wieś- Rieńkówka sprow adzała łó do 18 "wagonów 
®łWafflftnnaH'blO<^,i 8fticztiycb'),ł S tkpiuszczycy ripaflo-1 
■Wali to- w szystko 1 ‘założyW Spółkę ■mlęfcżarskti. która .; 
”p5łf6lMW,sd’«ęRft!o' ’ ftrów^iiM;: rtńe * niech 'pow iedzą ! 1 Cze j

‘ ■: e.VH

po wtóre, że w Sejmie i Senacie obraduje sio nad spra 
\vanii .poiityc.znenii' i gespodarczem f, w;ięc i wybory 
mitszą się odbywać pod tym kąfem.

o Wpyowa Izm ie jednak party jn ictw a do insty tucyj 
roiidgzyeh i .saimirządowyidi. musi oildziajłio ujemnie 
uą jy k  Jźialalń/jść, o ile jej zupełnie nie spJrhliżuję. 

;'j: .(Pokończenie, nastąpi), ,, ..
. A. Średniawsbi, b semdor.

faA— l« in

0  pcseilacli,

W .zw iązku  7.0 znak o n ijty m  a r ty k u le ju  h. .naczel
n eg o  re d a k to ra  p o sła  B rc d a c k ie " o  p. t. P o sad y  
i p o sa d k i” , elieę zw rócić  u w a^ ę  lia  te g a łęz ie  
p racy , k tó r^  p,rzcz m łodzież wicęjską są zupe łn ie  
zan ied b an e , a  je d n a k  Jak o  n a jb ard z ie j d la  m ej 
odpow iedn ie , zapom inane  b y ć  n ie pow inny .

D aw niej by ło  zw yczajem , że zam ożn iejszy  
w ieśn iak  k sz ta łc ił sy n a  n a  k sięd za , n au czy c ie la , 
lek arza , rz a d z ie j a d w o k a ta , c ó rk a  zaś z  reg u ły  
z o s taw a ła  n au c zy c ie lk ą . L u d z ie  c i, z w iejsk ie j 
w yszli chu tć7 rzaefł< o  w ychow anif-m  d o pasow an i
do  sw ego  ‘ jsttM inN ^lRR^tyli p rzew ażn ie juz d la

A m ( m  to  J m r n ń  s a r © ^ w ii“?
O"/ .‘J7IT - ■ .-i'

.pbrazdt gift ha ą ^ , .ż e ś m y  .sni.eli, na- wskazłrne 
f W f p n f r przy <taj( ^ O rk lp ^ ą lp w ;-,.  nie j lędowóin..:
^ ^ ą e f tU d b lń ^ y ii^ y Ję d u a k  Jijj.i innj.Ae. wszedł w .ku- l i T ^ ł  '■ ’

porozumienie zc stronnictw em ' katolicko 
1’reziA śtrbńirietwa' 'kńfcillckótludowć^o 

Czuj (..rżym skr1.' czy ..nicrżyńtsk*“? j jest

sj[rch.,ęjijppskich; jgż od' djti^śzego czasu mniej potnie- G ratu lujem y 'jęilńej' i' drugiej' •VłVoiiie.:rr6'ę-iifi|' to 
.sućiaiO..ków ajiondencji o .księżayhk (My .\yieq)y. żo. w spautale'' ■tOwnrzptWo’;' przddsiębibrey' ocf k m a 1 jtK 
ytie „tunięjP, ale wcale już o naszym klerze katnlicki.ni, rw iiińl taikij spólkó' ap;ir;it;tini zdjąć, a potciii' 'oljwbziiĆ 
‘jako  o „księżach rżyinskich11 S tapfńśkf nie p sżb  — ' ł l kó. ^ có ż'!tyńi kósfciofćm narodowym — 
be mu zakażano widać). Dalej znowu; ..„.to' tb? praw'-; kocią w iarą? Co też na to jiow-ic Kś. Bisk 
da. że' dla zwalczania W itosa... ! w itosików ttznaje za 1 '

isknp Wal ega?

-  o

kia
' > - eCA ■4'lv

Stronnictw o ei 11u;jsk ;>r-Z’ajiroęióhoW;fłp zrażu śbjusz 
w yborczy soe.jalistonoi W y sm o lp ń co u iP ro jek t podało 

' nastęąwijący: lis ty  wyborcze będą wspólne: na stu 
'k an d y d a tó w  30 będzie socjalrstówe z pozm łałych 70 
dwie trzecie części przytiadlyby Strcnmictwo chlyp 
skiemu, jedna trzecia W yrwóleniu. SooiaKści i- W y
zwolenie projekt ten odrzucili stanowczo. S tronnictw o 
Chłopskie p ertrak tu je  teraz z m ałą P artją  Pracy.

;W
U

•0 'iłe wiemy, P artją  P racy perszktby na ton sojusz, 
-ale po wyrzuci mitr Sfapmsłriogo. Socjaliści tyiącząsem  
ido m ogą dojść dcrngpdy^z ■Wyzwoleńcami; ci^wTÓeili 
-óą.znowui przez p. łk itkau lo  B ryla o sojusz, ale znowu 
z warunkiem : z nam i. ale bez S tapińskiegp! Stapiński 
o tein naturaln ie wic i .zwąchał się (.,poyęząipienie11) 
z ks. Czujem. „Lud K atolicki11 jeszcze się do tego 
nie przyznaje.

lu d u  i wsi1 l .-u-ttikcaski.-i»^z rza d k ien u  w y ją tk am i, 
n iczcm  s ię ' do po iliiiesie itia  .k u ltu ry  ludow ej nio 
przAdzyniU. -N fctyątdkó ' ‘ślę zd a rza ło , żo n a w e t 
nazw isko  znnauuiir/T ęylć f lk ry ć  sw e w łośc iańsk ie  
pocłio rlze iiie .' NajWid-iytdzmej"była ja k a ś  lu k a  w ich 
w y ch o w an iu , k tó ra  p aczy la  ich zd ro w y  ro z są d e k  
i sk rz y w ia ła  b n ję  życ ia . B yło to  w p ierw szym  
rzędzie częs to  przez sam y ch  rodziców  w pojono  
p fzH rónnnie, żo ob ie ra jąc  'I ła r je r e  „ in te l ig e n ta 11 
w., m ieście, s ian iu  się;, ęh lo p ak . ,czv  d z iew czy n a  

ttżetoś n ioskoiiczouid .w yższfem . ja k  ich rów ieśn i
cy . pozosta li na zagon ie , byt też  n ie rz a d k o  i p rzy 
m us ze s tro n y  ro d zin y  w y b ran ie  te j w łaśn ie „.utte- 
ligońH fiej'- drogi.- 'niLr.J^' w brew  ztun ilow aniom  
i zam iarom  d zieck a . Bo —  to  sobie* trze b a  pow ie- 
d/.iee. —  zaw ód musi s ię  kon ieczn ie  rączy c  z po- 
w 111 a 11 fóm. X ie^i 11; d zfV i ^ d ^ f t j U f l 1 ^ d rz ą iłń y c h  hu-
tów  wzewc. k tó ry  od j ą n ą  do \yjeczora;-.fórzcklina
^MPAtóh .-.Aj —  ... m,v. . w

W iom v niż i  a r t y k u łu  tiosła. B rodaek iego . żaJW.IW . .W iiuil. *i».. łW H j-iaw y w it— t w  1 Hl^l.TW Ug— tJlłrfwrKOMf
posad w P olsce b ra k  1 ze me m ożem y, kosz tem  

ArMWłrłi ...flar*jsitm tóż»ycli i m o ra ln y ch , tw o rzy ć  
z dziec i naszych  g ło d n y ch  i niezadow  o lonych  k a p -

N+ntrró-W' n a  p o sa d k i. -  ------ --—
M usim y inuyi.li d ró g  d la  nich szukać .
A te ra z  ja  w am  po-wiem. że. są  w  P o lsce  po

sad y , n a  k tó re  w żad en . ale. to  w ża d en  sposób  
k a n d y d a ta  d o s ta ć  nie m ożna. P o sa d y  do b rze  pła
tne i miłe w wykonaniu zawody.

Ot, naprzykład instruktor objazdowy ogrod
nictwa p rz y  organizacji rolniczej. Niema! są inży
nierow ie o g ro d n ic tw a  z ak a d em ick iem  w y k s z ta ł
cen iem  i w ielk łęm i w y m ag an iam i, albo te ż  t. zw 
habaziarzei, o g ro d n ięy  bez wykształcenia',' instruk
to ra  zaś. k tó ry b y  w sie o b jeżd ża ł i ludność, ogród* 
Tiictwa uczy ł... n iem a A c.zyż to nie miłą. i nie 
o d pow iedn ia  d la 'w ło ś c ia ń s k ie g o  S yna p ra c a ?  " 

Downem w am  ctalei, że w iększa  Cześć n a szy c h  
spó łdz ie ln i ro ln iczo  - h an d lo w y c h  b a n k ru tu je , bo 
niemi wykwalifikowanych, wyszkolonych kandy
datów ' n a  k ie ro w n ik ó w  soó idż ie ln i. TU.lrjeh k a n -
d.ydafów , k ‘tó rz y b v  umiojętnośu: h an d lo w a  łą cz y li 
ze zn a jo m o śc ią  s to su n k ó w  rta wfei. K tóż ta k ie  po* 
sa d y  oliiać. wanien? ;

Ą  m leczars tw o ?  D laczeg o  ta k  słabo  p re sp e -  
ru ją  -nasże rnIećż;irriict'spólflK ielcze? -Ozy -nie d la 
tego , że za ledw ie co p ią ta , sz ó s ta  m a na- czdile 
wW ltwaliftkow anego- m le c z a rz a  ze .szkoła w  R z e 
szow ie lu b  p rzy n a jm n ie j k u rso ra  w  L isikow ie?

A p-'Zcro b y  łow ocow e? Ozy dob.rzo. je s t ,  że 
fzpniw adzaroy jc  7. zag iau iicy , a. w  k r a ju  n ik t  jjig 
um ie i nip chce « ię  ząją.ć fab ry k a c ją , ich-

A  drołiin.rstwm? C zyż nic- w d 7, je c z ą e ,trpz-ijęcię  
•fWa. w lńścląńsi-Ję j có rk i-.ukończyć  k u rs  ijjr  V-,JłL- 
Ijuic Aple jak ie j sz k o le  ,gospodą ,tsk ie j -i o trzy p iaę  
-lob rze  płaóną p o sa d ę  w  feru n p  dirobiówcj lub na
wet -ju siebie-.w  ułom u za ło ży ć  hodow le drobiu , na 
w iększą , bkalo, o iągnąę z n ję j p iękne  f^yski. O be
cn i'' g o sp o d a ip tw ą  d rob iow e s k a r ż ą ,aiej ną.trud
ność w  'znislczioidu um ió.jętnej pnacpw-nicy. .

AA^zystkip te ,: w ym ieniono prączo;nnu> nrtrży.j 
k ie ru n k i prąp^ę ??,, ob cęn je  w  zu p e ln ę n t z.a«(jic4 ba- 
• >ihi; czełpają n a  chęej- i- rało j^o . roce . . <. ,

■ > ?olja .t̂ osłoryąt..
CJitl ™.*J -i ą 1 -

:© sts*ze^nltp .!
• t  - r r

(f|< tt£l ( I
7-L "‘0 ( Ił

ORYGINALNE

pięrwszofzędńej fakości je t̂ tylko WóVćżat. 
jężpli na korku i jejykiecie ieśf znak ochronny

Najwyższy czas odnowić prenumeratę „Piasta".

Diwa podąwaq.e na szklanki z beczek jesi 
także w hardzo wielu miejscach fałszowano 

lub podawane inne za m 1-1

OKOCIMSKIE
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Sprawy wyborcze.
Ordynacja wyborcza 

do Sejmu.
Główne zasady, dotyczące wyborów do Sejmu, 

zaw arte są już w K onstytucji, uchwalonej przez Sejm 
17 m arca 1921 r. O rdynacja w yborcza rozw ija je i po
daje szczegółowe przepisy. Przejdźm y je po kolei.

O głoszen ie  w yborów .
W ybory do Sejmu odbyć się winny jednego dnia 

i to  w niedzielę w calem państw ie. Dzień ten oznacza 
P rezydent Ttzeczypospoiitej i ogłasza go publicznie 
w tak  rwanym  ,.Dzienniku U staw 11. Od dnia ogło
szenia wyborów do dnia, w którym  odbyw a się gło
sowanie. musi upłynąć conajm niej 78 dni.

Dzień ogłoszenia wyborów (to  jest pojawienia się 
pisma Prezydenta Rzeczypospolitej) jest ważny i trze
ba go sobie zapam iętać, bo od niego liczy się rozm aite 
term iny a więc: mówi się: w 10  dni po ogłoszeniu 
wyborów należy zrobić to  i t-o: -w 25 dni po ogłosze
niu wyborów należy zarządzić taką i taką. rzecz i 1 . d.

Kto m a praw o g ło so w a n ia ?
Prawo glosowania, (czyli wybierania) ma każdy 

obyw atel państw a polskiego bez różnicy pici (męż
czyzna i kobieta), k tó ry  w dniu ogłoszenia wyborów 
ta nie w dniu glosowania!) ma conajmniej 2 1  la t ukoń
czonych.

W ojskowi w czynnej służbie nie mogą glosować 
(policjanci mogą!).

Glosować można ty lko osobiście (nie przez zastęp
cę!) i ty lko  w jednem miejscu, gdzie się je s t wpisa
nym <lo spisu -wyborców, w tym  okręgu wyborczym, 
w którym  mieszka się przynajm niej od przededniu 
ogłoszenia wyborów.

Pozbawieni są, prawa głosowania ci. k tórzy  są pod 
kurate lą , pod dozorem policyjnym, skazani przez sąd 
za przestępstw a popełnione z chęci zysku (kradzież, 
lichwa, oszustwo), skazani za przestępstw a przeciw 
m oralności publicznej (np. opilstwo), winni nadużyć 
wyborczych i t. p.

Kto m oże zostać p o s łem ?
W ybranym  na posła może być każdy obywatel 

Rzeczypospolitej Polskiej, k tó ry  ma prawo głosowa
nia i k t Ó T y  do dnia ogłoszenia wyborów  ukończył 
conajm niej 25 lat.

Kandydat, na posła nie musi mieszkać, ani po
chodzić z okręgu, w którym  kandyduje, a więc. 
nn. mieszkaniec W arszaw y może zostać posłem 
z okręgu lwowskiego, mieszkaniec Lublina może 
zu i';:ć  nostom •/ okręgu piotrkow skiego i t. d.

O kręgi w yborcze.
Dla przeprowadzenia wyborów państw o dzieli się 

na okręgi wyborcze, obejmujące po kilka powiatów. 
Pięć większych m iast stanowi okręgi wyborcze same 
dla siebie.

K ażdy okręg ma. swój numer, swoją nazwę od 
miejscowości, w' k tórej urzęduje okręgowa Komisja 
w yborcza i swoją liczbę m andatów  poselskich, przy- 
i1 zielonych mu w stosunku do ilości mieszkańców.

Pri-crkija. Ckręi. w yberesy sind-cavcrsV’> a t  tł'2, 
■-bej: jnyąro oowiat.y: sani-cmierJki. stcjnick:* ’ flitt-
iV.dsrs.r.i, m a 5 uiinwJs tfbc p**Lskich (t. >. w /b iura 
5 porłów). „Sandom ierski'1 naźyw a się dlatego, 
gdyż w Sandomierzu ma urzędować okręgowa 
Komisja wyborcza.

O bwody g łosow an ia .
Każdy -okręg wyborczy dzieli się na oliw ody glo

sow ania.
Okręgi w yborc/e zostały ustalone przez Sejm 

w ordynacji wyborczej. (Jo zaś do obwodów gloso
wania to  oznacza je każde starostw o w swoim po
wiecie. w yznaczając zarazem w każdym obwodzie 
lokal wyborczy, to  jest budynek, w którym  ma sio 
odbyć "losowanie.

Przy wyznaczaniu obwodów glosow;wra nie może 
starostw o postępować zupełnie dowolnie, lecz musi 
przestrzegać; f i  żeby obwód nie liczył więcej niż 
3.000 mieszkańców, f) żeby wyborca nie miał z swego 
mieszkania do lokalu wyborczego więcej niż 0 k ilo
metrów (wiorst); 3) żeby nic- łączyć dwóch różnych 
gllKU w jeden obwód.

Ostrożności te  zostały przewidziane w ordynacji 
wchorczej dlatego, żeby nikomu nie utrudniać 
oddania głosu. P iastow cy dom agali się. żeby 
obwód głosowania liczył najwyżej 2.000 m ieszkań
ców i żeby odległość od lokalu wyborczego wy
nosiła dla w yborcy najwyżej d kilom etry, ale prze
ciwnicy nasi utracili to. bo widocznie chcą mie
szkańcom wsi utrudnić glosowanie.
.leżeli jakaś miejscowość liczy więcej, niż 3 ty 

siące uucs/.kanców, winna być podzielona na 2 lub 
więcej obwodów głosowania.

W Kongresówce, gdzie je s t gmina zbiorowa, można 
łączyć kilka wsi (osad) w jeden obwód, byle tylko 
nie przewyższał on 3 tysięcy mieszkańców r 6 kilo
m etrów oddalenia.

Ilu m a być w yb ran ych  posłów  
do se jm u ?

Sejm ma liczyć 444 posłów. Z tego 372 posłów 
ma być w ybranych w okręgach wyborczych z tak  
zwanych „okręgowych list wyborczych".

Później w yjaśnim y bliżej, eo to  są jedne i drugie 
listy.

Kto przeprow adza w ybory.
Cala spraw ą wyborów w państwie, kieruje Gene

ralny Komisarz wyborczy, k tórego mianuje Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Przeprow adzają wybory Komisje, mianowicie:
1) państw owa Komisja wyborcza. jedna dla ca

łego państwa,
2) okręgowa Komisja wyborcza, jedna w każdym 

okręgu,
3) obwodowe Komisje wyborcze, jedna w każdym 

obwodzie głosowania.
Najmniejsze znaczenie d la  przeprowadzania

1 wyniku w yborów ma „państw ow a Komisja wy
borcza", k tó ra  urzęduje w W arszawie i do której 
8 największych klubów poselskich deleguje swoich 
członków. Isto tny  wpływ na przeprowadzenie 
i wynik wyborów mają okręgowe i obwodowe 
Komisje i na nie trzeba zwrócić całą uwagę.

O kręąpw a kom isja  w yborcza
W każdym okręgu wyborczym tw orzy się jedna 

..okręgowa Komisja w yborcza", k tó ra  urzęduje 
w oznaczonym mieście.

Składa się ona z przewodniczącego i 5 członków. 
Każdy z nich ma swego zastępcę, k tóry  jest czynny 
ty lko w tedy, gdy osoba, którą zastępuje, jest nie
obecna.

Przewodniczącego, którym  może być ty lko  sędzia, 
i jego zastępcę mianuje Generalny Komisarz w ybor
czy. Co do członków: to  jednego mianuje odnośny 
wojewoda, zaś 4 inni (i ich zastępcy) pochodzą z wy
boru: mianowicie: 2 z nich (i 2 zastępców) wybiera 
R ada m iejska tego m iasta, w którem  ma być sie
dziba okręgowej Komisji, dalszych 2 (i ich zastępców) 
wybiera Sejmik powiatowy tego powiatu, w którym 
Komisja m a swą siedzibę.

Weźmy dla, przykładu okręg wyborczy nr. 3, 
siedlecki. W skład tego okręgu wchodzą 3 po
w iaty: siedlecki, sokołowski i węgrowski. Ja k o  
siedzibę okręgowej Komisji oznaczył Sejm Siedlce. 
W obec tego do Komisji tej wybiera 2 członków 
(i 2 zastępców) Rada miejska w Siedlcach i 2 człon
ków (i tyluż zastępców) sejm ia powiatowy sie
dlecki. Inne pow iaty i m iasta w okręgu nie m ają 
swych przedstawicieli w Komisji '  ale trudno! 
Jeżeli sejmik nie istnieje w jakim ś powiecie (n,p. 

w Małopolsce). w takim  razie 2 członków Komisji 
(i ich zastępców) wybiera zgromadzenie przełożonych 
gmin.

Członkowie Komisji muszą umieć czytać i pisać 
po polsku.

Ponieważ Komisje okręgowe m aią wielkie zna
czenie dla przeprow adzania wyborów, winni człon
kowie sejmików (względnie przełożeni gmin. gdzie 
sejmiku niema), pilnie baczyć, by do Komisji wy-
bstozę; wyzna *tyc# iwśol śyiAfłyoh ' n ‘ews»ę-|)vr-
aiyPo, Któżby h s ią  nat.ełi śAl3f 6'/i*fl.ć nadużycia 
: ilłszerstyzs, zv.roóóue p r z - ó y  dttdowi.

Jak  s ię  odbyw a w ybór członków  
do k om isii o k ręg o w ej?

W yznaczenie członków do Komisji okręgowej 
przez sejmiki (względnie wójtów! i Rady miejskie 
winno być dokonane w ciągu 12 dni od dnia ogło
szenia wyborów. Odbywa się ono przez głosowanie 
kart,kami. K ażd\ wybierający głosuje na 2 członków 
i 2 zastępców. Za w ybranych uważa się tych 2. k tó 
rzy otrzym ali najw iększą liczbę głosów.

Gdyby k toś zauważył, że podczas wyboru człon
ków, do Komisji dopuszczono się nadużyć w sejmiku 
(w zgromadzeniu wójtów) lub Radzie miejskiej, może 
wnieść protest n a  ręce przewodniczącego okręgowej 
Komisji wyborczej i to najpóźniej w 14 dniu o  1 ogło
szenia wyborów do Sejmu.

Gdyby sejmik (zgrom adzenie wójtów) lub Rada 
miejska nie w yznaczyła np. z niedbalstw a delegatów  
doKomsiji na cz.a.s (to jest do 12 dni od ogłoszenia 
wyborowi, w tedy przewodniczący okręgowej K o m i s j i  

wyborczej sam ich tym czasowo wyznacza.
Zapewne zauważyliście, czytelnicy, że skład 

Komisji okręgowej nie jest w zupełności sprawie
dliwy. Mimo. iż ludność miejska jest, d a l e k o  mniej 
liczna, niż wiejska, przecież ma ona w Komisji
2 przedstawicieli tak  samo. jak  wiejska. Ludowcy 
chcieli przyznać miastom jedno miejsce, a wsi 3. 
lecz prawica i lew ica obaliły len wniosek.

O bwodowa kom isja  w yborcza.
Obwodowa Komisja wyborcza sk łada się z prze

wodniczącego i 4 członków zastępców. Tak przewód., 
jak  i każdy członek m ają swego zastępcę, k tó ry  jest 
czynny w razie nieobecności osoby, k tó rą  zastępuje.

SPRÓBUJCIE
A PR Z E K O N A C IE  SIĘ
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co 
najwyżej średniei. Kilka groszy, wydanych na książeczkę, 
bibuiek _HEKBEWO“ przekona W as, że możecie i powin
niście używać bibułki tylko najlepszej — Żądajcie bibułek 
„H E R B E W O * w k a ż d y m  s k l e p i e  t y t o n i o w y m  

Na każdej książeczce jest nasza firm a:

„HERBEWO"
HER-liczka BE-łdow ski W O łoszy  ński

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
Spółka akcyjna  w  K rakow ie, fso c  o

Przewodniczącego i jego zastępcę m ianuje Komisja 
wyborcza. Co zaś do członków Komisji obw odow ej—• 
to  jednego (i zastępcę) mianuje starostwo, a 3 i ich 
zastępców wybiera rada gminna tej gminy, gdzie £gży 
lokal wyborczy.

Członkowie muszą umieć czytać i pisać po polsku. 
Jeśli R ady g-minnpj niema, to  w byłym  zaborze 

rosyjskim  członków tych wybiera zebranie sołtysów 
danej gminy, a w Małopolsce m ianuje icb komisarz 
rządowy w porozumieniu z swoją R adą przyboczną.

T ak przewodniczący, jak  i członkowie Komisji 
winni byś wyborcam i w danej gminie; ty lko  czionok 
Komisji, m ianowany przez starostw o, może nie być 
miejscowy.

W yznaczenie członków Komisji obwodowej winno 
być dokonane przez Radę gminną (zebranie sołtysów, 
kom isarza rządowego) najpóźniej 15 dnia od ogłosze
nia wyborów. Jeżeli się to nie stanie, w takim  razie 
okręgowa Komisja m ianuje tymczasem sama 3 człon
ków.

W ybór członków do Komisji obwodowej przez 
Radę gminną (zebranie sołtysów) odbyw a się k a r tk a 
mi. każdy głosuje na 3 członków i 3 zastępców. Ci 3, 
k tórzy otrzym ali najw iększą ilość, są, wybrani.

Obwodowa Komisja wyborcza jest może ze 
w szystkich najważniejsza, bo przed nią oddaje 
się głosy i ona ma najw iększą możność dokony
wania nadużyć. Należy ją więc dobrze obsadzić 
ludźmi rozTimnvmi i pewnymi.

Jak  urzędują k om isje?
Ażeby uchwały Komisji, czy to  okręgowej, ozy 

obwodowej były ważne, musi być obecny przewodni
czący (łub jego zastępca) i przynajm niej 2 członko
wie. Decyduje większość głosów.

Jeden z członków prowadzi z posiedzenia protokół, 
k tóry  podpisują wszyscy obecni na posiedzeniu człon
kowie Komisji. P rotokóły  przechowuje się.

Wobec tego że uchw ały na Komisji zapadają 
większością głosów, jest świętym obowiązkiem 
członków chodzić pilnie na posiedzenia.

P raw a i obow iązki członków  
kom isji.

Członkowie Komisyj wyborczych podczas u rzęd o 
wania są chronieni przez prawo tak  samo. jak  urzęd
nicy to znaczy każdy, k toby ich obraził podczas urzę
dowania,, będzie karany  tak . jakby  obraził urzędnika 
pełniącego sw oje czynności urzędowe.

Jeżeli członek Komisji w skutek  spełniania swego 
ooovi;;s->.u pc-aooi ttswżeifeek v" swrrm sicołfo i dsita- 
'ńjoii Oyp. robotnik), w  t ik tu  razie tórzyasiro za *•«■$* 
eerny rzeczywiście ck s- oćszkodo^nroie, a jeśli n:vzsl 
wyjeżdżać na posiedzenie otrzym uje zw rot koastów 
podróży.

.leżeli członek Komisji bez ważnej przyczyny nie 
spełnia, tych obowiązków, może być nałożona na 
niego kara pieniężna, a ukaranie go po raz trzeci 
powoduje wykreślenie z Komisji.

„ C g n i w o  ,
miesięcznik poświęcony sprawom ku ltury  lu 
dowej, organ działaczy i inteligencji ludowej, 
zawieszony przed kilku  laty, ukaie  się z po
wrotem jn i  w na jb liiszym  czasie w formie  
pokaźnej książki.

Ze względu na ilość nakładu należy  ,, Ogniwo* 
ju t  obecnie zamawiać, gdyż  ze względu na 
wielkie koszta takiego wydaw nictw a zapaso
wych num erów drukować się nie będzie.

Redakcję objął p. Jan Owi ńsk i;  współpra-  
cowniclwo p rzyrzek li  najwybitniejsi uczeni 
i pisarze.

Prenumerata: kwart. 6 zł., półrocz. 12 zł., 
roczna 2's zł. N um er pojedynczy 2'50 zł.

Żądajcie czeków na przesyłkę pieniędzy.
Adres: Krakom. Mały Rynek h. I. p.
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BACZNOŚĆ TARNOW SKIE!

W każdy wtóre!, i p iątek  ocrgcdz. 8 rano do 1 
popołudniu w Uki-ęa-owym Sckretarjaełe  P. .-SI L.

'^ P ia s ta 11 w Tarnow ie focbdelafi się będzie porad prjpfe* 
nych i informacyj.

W powiećiar dąlurc-wsłUm w każdy poniedziałek 
jarm arczny na przemian w Dąbrowie i w Żal m.-. 
zaś we środę. v  k tórej wypadnie jarm ark  w Szczu
cinie.

Dnia 2 irrudłiia lir. w sali ..Sokoła- w Nowym 
Sączu obradowało -/gmina Izcnm delegatów ! mężów 
zaufania P. S. L. z eałpm ^ powiatu. Refetewali b. 
poslowije Dr. Kiernik i Potoc.- ek, przedstawiając 
przebieg i praco ut ieglsgo Sejmu ojuiz udział w nich 
po<!ów ludowych jakej/ż ołj&eiią sytuacje i tiarffi 
\vb"ko stronnictwa.

,W dyskusji wzięli idział pp. i:acz. »{n. Mariuszek, 
lekarz Dr Janczyl gósp. Slaby, nieć. Dr. D zikiewęz 
. Hyży oraz p. Rysz —- pocżpm ucliwa-Ipńo wfj,#- 
my^Laie wyrazić u b o le ś n ie  sen. Bojęe z porodu  
jj?eo lekkomyślnego kroku — peiue zaufanie P. S. L. 
„Piast“ i prezesowi Witosowi a serdeczne podzięko
wanie dotychczasowym posłom okręgu D-owi Kier- 
nikowi i Potoczkowi

Wśród okrzyków na ewfec P. S. I.. „Piasta11, yo„- 
zesa Wi+osa i obecnych jioslów -**- przcwodnicząi-y 
i ł  Maeiusjek zipnknął ofcnuly dając wyr^/.tjjpdruj 
myilnej opinji zgromadzonych. _że , (towiat sądach, 
który zawsze przodował w ruchu luĄówym — poą^  
ajanie wiernym idei i programowi P. S. Ł. r R:fisr . 
PRZEMYŚL

W dniu 11-go ljstjopadfi. 1S>27 r. odbyło sięytebrapir 
Powiatowego Zarządu P. S. L. Piasta w Przemyślu. 
Na zebraniu tęm przedstawił prezes Zarzadu powiat. 
Dłuwąez .szkodliwą/ działalność niektórych posłów: 
a szczególnie Toczka, który zdradził Stronnictwo już, 
fio raz trzeci. Co do sen. Bojki uchwalono wysto
sować p ano z wezn-aniema-go do odwołania mani
festu, i powrócenia da Piasta, ;

Uchwalono jednomyślnie pełne zaufania dla ' .pre
zesa W. Witosa, zapcwniając-że uidąóść fcJośftja liska 
solidaryzuje się całkowi (ii fe ’z jego polityk,'1 na terenie 
parlamentarnym dla .Państwami ' ludu. Sanacja tide- 
w/iając w prezesa W-it o s i ' ‘uderzy Ja V !n a s  wszystkich  
chłopów. itUnowTąeyeh Większość 'Społeczeństwa eS-’ 
logo Państwa Po naradach, organizacyjnych, zebranie 
zakończono. Obecny.
ŻYWIEC.

Powiatowy Zarzh’d P. L. na oilbyfem
*bbrfł*Htt w dhira 23 listopada w Żywcu, po przedy
skutowaniu uchwał- Rady NanS-Inej. postanowił pod
dać się kanne wszystkim uchwałom Rady. Za?ząd 
wyrażą aibolewanjf w:ct--marszalkowi Senatu p. Bojce 
za jego oszczerczy manifest i próbo rozbicia P. S. L. 
,.Piast11.

DĄBROWA.
Dnia 27 listopada w niedzielę odbył ś‘ię wiec 

Związku za w oTI owy cli roi u tirów w Dąbv.Q.vyiete* 1’rze- 
w nwii ję.^yi prozW iu ip jsz ,!^ ) Zwmkku :.'S& Członków1", 
-ę l/.ia, Iłabrjel Bolesław. naganiali ehlopuw Ja n  Wilk 
. Uran.cH.s7.ek Pula.- N;l zebranie przybył hr. Łubićński 
i s«iro«ta miejscowy. Po 'referatach Gabrjela i Łu- 
bi,.niskiego; kióre były beztreściwe i l5ez programowe. 
Ziłkral .glos Fraiiciszek W oinik. wipścianin z Rtniy- 
Zazaincza i w dosadnych słiTwaeh napiętnow ał hraJ>- 
-ką  rołfotę. opąrra na obieca,likach: ten i ów może 
■de xłWr>'iviić!?flde na MuecaukaMf i ..psnuile ZwiązJui 
się »it 'liA#i'zy. Nie skgńc7.vł (twego przemówienia, 
(ió p starosta "odebrał lmUgios.

.{(f tś tępuie  Zgóruia-k S t a n is ła w ,  w ła śc ic ie l  d w o r u  
w D ą b ro w ie ,  p r o w o k o w a ł  c h ło p ó w .  n a m a w i a j ą c ' i c h  d o  
z a jó ża n ia  Z w ią z k u ;  m o w a  j e g S  w y w o ła ł a  o b u rz en ie  
u shu-.hac/.SS  

. Akis.t o p n ie  ju ro m 1/) w i i p. l l e j u y k  K rz p iu k .  o ś w ia d 
c z a ją c  s ię  prze ci w z a ło że n ia  Z w ią z k u ,  u d o w o d n i ł  c h ło 
pom i .zeb ran y m ,  -że. ża- . lne jo  in te re su  g o s p o d a r c z e g o  
nie m aiu  w l ą f z c n iu  się z o b sz a rn ik a m i .  C hłopi  to  
p f l w M  o k la s k a m i .  N a s tę p n ie  p rz em ó w ił  jo szczo  inż. 
ro ln ic tw a  Zdrazilc-k k t ó r y  im ien iem  Pow-iat,  T o w a rz .  
Riilrj iuzego opov. m dzial sio p rzep iw  ro z b i j a n iu  p r a c y  
fag-p . T h w a r z y s y a .  (S k u tek  ff isp  U,y7 t a k i .  ze nikt,  się 
n ie  zapisuł*gło zw iąz k u  p. h ra b ie g o , ,  a  on sam ,  rąrze- 
k i i n a j ą ł r  p i a s t w c o w ,  o św ia d c zy ł ,  że ju ż  n ig d y  nic 
ł o d z i ą  rob i ł  p u b l ic z n y c h  z iłb rań  w  D ą b ro w ie :

ubiegać się nic myśli. .Szkoda, bo jako znany ze swej 
uczciwej długoletniej i  owocnej pracy nad ludem , 
skupiłby na swoją osobo najw iększą liczbę głosów. 
W obecnych czasach, kiedy przeoiwko stronnictw u 
mnożą się ogromne atak i, rezygnacja posła Bielaka 
jo.śt nie na miejscu i jest zupełnie nie w skazana Dla 
dobUl idei ludowej, dla rozwoju stronnictw a trzeba 
w szystkim  jednostkom  .sg lu la^ie i zgodnie pracować, 
a b y  w ybory wygrać. Sądzić nalefy. że ideowców mc 
nie odstraszy, że łfip  ulękną się teroru. oprą się w ze- 
ku;rstyvu, pójdą, ławą i zwyciężą. D la wielkiej idei 
państwowej i ludowej trzeba p( święcić wielę. Dzisiąj 
wszyscy -mężni i dzielni winni walczyć o dem okrację, 
praw orządność i wolność obywajelską.

Antoni Ziemba.

Kto...

deiMftraclc
KOLBUSZOWA. W. ostatnich czasach, urządził 

ł>. puseł Bielak .^zeregT.licznycti i m lanych zebrań po
litycznych. na ktofyeh składał spjaw ozdaiue j e  swc.j 
post^kiej.,4-ziąłąIności., O statni ,uuży wiec w Kolbu
szowej dnia- 21 listopada .ąciąg-nął łudnóść nietylko 
z naszego pow iatu, bo byli 1-uó.zie z tarnobrzeskiugo 
i -r^-zowiskiego. Oprócz posła . Bielaka . przemawiali 
w Kolbuszowej .'miejscowi działacze; Dr. Óec i Mytych,, 
pizewodniczył J. Batgry, a  sekretarzow ał p. Bryfk. 
W iec ten 5tw ierdzit zupełną przewagę . Piaslówców 
w p-owiecip,® ąvnieliczni- Związkowcy poeostaią bez 
żad.nęgo znaczenia, .Na zebraniu..w,. Kolbuszowe,i um a
wiano .już sprawę przyszłych wyborów,- uchwalono 
P^.iśćł.solidarni« za tym , k tó ry  zyskąi większpśj^ n.a 
zebraniu. K andydatów  - t^lziej, k ilk u . . i . to  7 różnych 
partji, szkpoa jednak, i to  wielka, że poseł Bielak 
Oświadczył, że kandydow ać-ido zam ierza i o m andat

l\t,o ma w sercu wiatę w Bogą,’ ;
T<*n. oct»groniu nie uc-ieka. —
Temu jedna w życiu droga, —
Ten ofiarę dać uie zwlęka.

W "czyjem miłość gore łonie.
Tem u m atką jest Ojczyzna,
Ten ja. zawsze czci i broni.
Imię jej przed wrogiem wyzna.

Kro ma zawśZe dobrą. wolę.
Ten ma w praćy wciąż cel jasny,
Ton zna .sv.loic-h bract dolę.
Temu śc ię ty  t,z!t-anda.r wlTBny...

K to Luciowi szęzerzc służy.
Kto mu pfńgnic zniżyć nieba.
Nie ucięka odeń wr burzy,
1 nie“_gju'dz,i krom ką chlefca,.- 

K to ma w serc-u prawdę złotą, —
' Ten w%i;ód brudu czystym będzie, —

Bo to większą zda się cnotą,
W ytrw ać w dobrem, .b jdąc wszęłzie.

K to t,en lud ukochał szczerze.
Ten swych wierzeń już nie zmienia, 
ł  uj.ę . SKiwrm na papierze,
Ale" sercem lud ocenia...

K to lud kocha, k to  jest z. ludu,
Niech do wioski - raźno bieży, —
Niemi miast, ż łć^o ,‘fałszu, brudu 
Sićjo w sercach zkarno świeże... 

i m  do pracy; tyfij? d o r/g o d y ...
.toden ?a stu niechaj stanip,.
Nieci) lOiuwa z pod nóg kłody — 
Brawurą, pracą, na tym -fan ie .

J .  K apuściński.

isam-
ciecia rodnie sito na siho n̂lhew!

i  L "KRAAAU WAkt.,

—  PokŁo-a osjun^ s ta ry  Wksau... fztskł- z korrią 
irle :zsiadając iicidTÓżny.. uth-yliwhzy- t-yłko gb-<-wy, 
pok łon  wam.- K aśc ie  w aszym  psom  do zag ro d y , 
b o b y  na* .poroaadziwrady..., a  m y s ta rz y , zua.ibmi 
i . dobrzy  przy iasciele .: cboć  -' nie sw oi a  bre- 
TOrogi. — .Stew a t-o;powołi w zyrzekłSstarszy tóiuaną- 
m ow ą S erbów  Y) n a ^ d k M s k lo I  — tiłsiłujjKs tirzy-
l.irać p o staw ę i tw arz  uprze jm ą.

S.tąryj p ą tjz p i, ndc. jesz,car nie- o d p o w iad a jąc . 
N ą pSf jiapczótl zakrzycza-t -ąfroźno. a j i y . sz.lv 
prefzA ukjrzn .jąc im zag ro d ę , bo w arcz a ły  • i zręby 
■szczerzyły patrgąc na. p rzv b v iz ó w , i co raz  to  się 
ku  nim ta rg a ły . N ie chciały- odchodzić —  Gospo
d a rz  huknął w dłoń ... N,a g ip s  ten  z za t-ynu 
u k a z a ła  się o strzy ż o n a  g łow a. parobcZak-a.-.k tóry  
rozkaz z ro z u m ia w sz y i psy n aw o ła ł, VBpędził*%td 
o b ejśc ia  i za.mk rąl za- niem i w ro ta ... S-łychać--je- 
by ło  sz c z e k a ją c ^ ' i w y p tce  w szopie.

—  Z drów  b y w aj —  H elg o .-  —  0’óżeś‘ćle 6ó 
znoivu. ta k  . d a l e k o 'w  na»ize la sy  zaw ęd ro w ali?  
rze k i gospoda,rzr ; ; . . ..

R u d y  poaroli. z korna z laz jsz jąsi d aw sz y , g a  
ch łopek , k tó r j  n a  s-woim. poz-ostai. z b b ż a ł .się. 
z w o h ą -c io  s ta re g o . ... .
- . '. . . tr  TI^J po św ięc ie  sią*  tą k '' poleję « j4c.«vv 
c iek a w  zobaczyć; ja k  tam  g d iie  dudzie .’, ż y ją -  
począł m ów ić —  pyzy tęm. też. j,afeaś zurn,iara 
żifobi się"-un>źe U cpięj wy spoko ju  Blieąiac.', czago 
u jecTnych źbyfel-U ,ą pb-jigim ' brąift H ÓKeir, pa p a d a ć : 
zb ro jno , a życfern razem  dzierać . 'J a  —  w y  
w iecie — człow ie -k ^ p ó k o jn y ^  zao jia tw j.ę  ‘kom u 
czego  trzeb a ... a b y  zvc...

. *) Serbowie pnłabscy, szczep słow iąński; osiedli 
iędzy Salą, Odrą i góram i Sudeckiemi.

Starv T i^cźb g o ś ' ża-dumał.
—  Niebafdzo u na.ś^ mienińi? je s t na""00... 

Skór i 'fu ter dosyć pewnie u s;(Tbie'T macie, 
łuirsztynu u r.as n iec ic ie . Myśmy toż nie zw ykli 
bardzo *71 o rzeczy, kt‘óró3 wożlclei swojiun się 
ndlzi obchodzić... ig ła  z ości ' ta k  szyje, jak  
żeJasna. - . - r r r  -

PcAtaU zyi k tairy '‘m i. zicgiiie i znowu' Się*sobie
zadum ał.śT  .D S . . .AJCTt ,: >

— Zda sio to prztecię. ć,o j:t wożę — . mówił 
powoi Ileiigó. — A śicądbytfdb wzifdi ws^ygtko, 
co się >, U-fttMzeu róbr, g d y b y śm y  w rfn -tego -nio 
dóstawiii... *>;t> At i rm aifO ...

—  .Mlio to kości. rogiL-i kmmięniaiime dosyią 
rzeki s ta ry  Wk-z.' •wzdychnijąe. —  Był czas.Aże się 
ludzie t » i  obchodzili i dobrze im z t e ; ^  było... 
Jak o śc ią  :!»*•" ;v- d ru d rzy  wędrowni pcdwoażlć “za- 

Lozęh sw eie..b łyskotki, n iew dastr namn-popsnłiścic. 
i ciioe- im. s-io - ziarnek • św-ieCącydi' na s^yję i-i.glie 
.ęła i-kicii: i .guzów i. w szystkich  ty ch  zabaw ek... 
bez. -których teraz żadna, nie stąpi.

N icJ-y to iiiC było —  iwąTgnąi dalej, patrzą,c, 
whjcej w. ziemrę. niż im  przybriegó  kupca, —"ale  
wy...'-wy..di'©g sie d a  im s^tcri-de) tajem-iiice-Ttósże 

.wywozicie stąd.... : tak  -sajnó p rzy jść  możei-na-pjfść 

..jął'; przyszły świeeidht. • ,w .
iłengo  ^okryjenw * błyskiem  •: Mezów bystrych  

zmierzyi starego  W Jszą. i . rozśm iał się.
-. — Próżna, to obaw a —  rzekł —- jiik t o n a- 
paść'iiićb nie myśli-/,. J ą  nie eżdżp -c-udzcgo -pod- 
"atryayac.,- ąlę  s-w-eję.ymiopiać. Wy. mriie przecie 
ztkióKA nie pierw szy ra»-jestem  u  stjąrpgo W isza... 
J ą  przyjagię. 1- w-a.sz... żonę rpiąleg1 g -waszej krw i. 
iserbską .córkę*,- a- z uip-j otf, tego cnłopca. k tóry  
choć języka waszego nie mnie —  przecie w nim 
t-rocha- tam tej icrw r zostało-.'-

II.
Gdy s ta ry  na kam ienia  siedząc, rozm awiał 

z przybylcem  te j ziemi, k tó rą  krajem „niem ych‘V

a  na,rodu nie zn a ją cy c h  • zwa-no —  z za  ty n u  
i zag ró d  g łów  p iek ąw y ch  zaczęło  się ukazy-w ać 
m nóstw o.

' H zadkoścua ' to  b y to , dżeb y  w  ta k ą  la só w  
grębinAUj puszcz wiibirza, doc isńąć , s ię  śm ia ł q j j ^  
ezlóyuók? VYięd,'gcly jaię tik a za k  ludzie i korne... 

: r.lcznaneAa. p a r ó b c z a k '1 'eczął p sy  z a m rk a ć  —  co 
żyło  -w zagiTióim '. carcff^/.cfaia' i p rż ra  ty n u  w ie rz 
cho łk i, p rzez  p ło tó w  szpary? '1- biegło  się dziw ić 
obcem u.

W idać by ło  białe- ch u sty  .n ie w ia s t zam ężnych , 
w łosy dzicwczif-t z w ia n k a n r  zielone,mi. g ło w y  
mbżezyzn-. z tM-ggiemi- w ło sy  i postrzyżo.no - p a 
robków  -}. d z to e ip n e  oczy  p rze lęk ło  z p o śród  
gęb tych  kud-clków . którem i-jsLę im czo ła  je ży ły .

. 5>tar» W iszv n a , a imij1- ję j b y ło  J a g a  —  z o b a 
czyw szy , że się  w igdą ku  w ro tom  i  gośc iem  
rudym , w y s tą p iła , u s ta  z a k ry w a ją c  fa r tu c h e m , 
n an rzec iw  m ężow i, d a ją c  m u g w a łto w n e  zn ak i, 
aby- z n ią  pom ów ił na osobności. Ju ż  się do 
w ró t zb liża li, kt-óre im  o tw ie rać  m iano, g d y  im
z a s tą p iła  d ro g ę . ............... . . . : , ,

' Hoco tu  oUecgo. n iem ca w igdziąc ie? —  
iz ep n ę b i W ylękłą. —  M ożna:: to  w iedzieć, co, on  
7, sobą n iesie?  ja k ie  on u ro k i rzucić  m o że?  ą

—? T m  ei..,to aamr Hęjjga -z nad-.-Ł®by, co 
to n aszy jn ik  i- p r z y w o z i ! ^ z p ;Uki,.L .nożan, rp taeeie 

U ió nam  nic, 'nie. s te lo ...  Niema.s ię ,go-.co obawiać, 
b o . k to  za zyakitaP gdn i. te m u  c z a ry  ..nie w -g ło«de.

W isz p ro w ad z ił do. św ie tliey .
-(idy  yyitsz ■ I  'H b n g o  'p ra e s tą p ik  pTóg; -stnry  

po tJa łr.rękę  go śc io w i u ; pokłteriił .antf - się. m ów iąc, 
a  zarazem  w skazując--.‘O to c tó c b  —  oto  woda —  
oto og ień  i la w a  —  je d zc ie , .pijcie, og rze jc ie  się, 
spoczn ijc ie , i 'n i e c h  d o b re  d u c ia  b ę d ą  z wami.

H en go się n ie zg rab n ie  pochy lił.
-  B ło g o sław ień stw o  tem u  dom ow i! —  oae- 

zw a ł' się k rz tu sz ą c  — m ech g o  ch o ro b a  omija 
i sm u tek .

(Ciąg dalszy nastą,pi)i
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MoDi«ia wleislsa, PialKa 
I żona.

Stare SrzySlowie powiada, żc m ąż dźwiga jeden 
węgH i tk a ły . A żbhs trzy., inne znów mówi, ze to  co 
ltiąfc won ni do doinii przyniesie. . to żona potrali 
w fartuszku wynieść, i .jedno przysłowie, i drugie .ma 
iA(ję. Ost >ią. ]"'<ipor; deiiui i rodziny, a ,:a n-.ą,~3po- 
}eozeiistv. a j t r t  k ob itta  wiejska, gospodvn ip a p r z e -  
dowszy>t.-. ••ni nur.kit. Któż llfwiem wychowa dziecko 
w zdn.iwytdTrztisndaldi tna-wdowyeh," łe lig ijnych? 3Dzy 
ojciec?I (.iflakże  nap*-wno?*;Me czy ciężko pracujący 
włościanin ma czas -przypilnować pącrórza i ezy- 
tanfri clić nca czy dzieweczki? — Nie —  to zrobi 
matfei Kr,a dzień cały patrząc u«f Jtłzieci, podczas 
gdy i; j o i-i ■ c wTÓairra z ziemi chlub pow-.-zedni —  ona 
to zasieje y serca ich zinętia mądrej ku ludziom 'ży
czliwości. óy już wieś nasza nic by!ai.tc>czona jadem  
lsieiiuuek i nienawiści., Ona to, matka, wpoi w syna 
poczucie spr.i.wiwlliu'iści ; uczciwości. Nic przystanie 
on nigdy lo kom unistów  bo go od maleńkośei matk.lt 
nauczv. •/.« idze brać i grzech i " dyd . Matka nm 
powie. t e  praw,ją c/.lowiek wojować jk>winien, bo 
kłam stw o sio przeciw kłam cy < bracą. a On jak wy 
rośnie ni, pójdzie już na lep różnych ce*inn\aih po
lityków . rozezna zdrowe ziarno od plewy. M atka 
nauczy dzieci;p. źe.gardzić można ty lk^n ikezom nym  
ale nigdy bioilńiejszynt. ‘żo wszyscy równi sobie być 
powinni, i u -z y tc y  nutją -jprawo 1  , skarbów  ducha, 
i tym  spe: i.bem będzie kłoniła podwaliny8 zdrowej, 
dam r.kratyeznej k u ltu ry  ludow ej we wsi.

Zona zaś potjfłfb’ usiłowania męża. by gospodarka 
szła jak  najlepiej. Jeżeli sama nie ma czasu na naukę 
i czytanie, to  choć w niedzielę po obiedzie poprosi 
męża-, by p o m f a l  o tom, co to ludzie nowego wv- 
m jślili. by lżej było pracowaćbi jaśniej żyć na świę
cie. Żona. .zachęci swego ..chłopa" do pracy w gm i
nie. pomoże . w powodzeniu spółdzielni czy sklepu. 
Bo cóż pomoże, .jeżeli męzczyzni ..zakładają spółdziel
nię, płacą udpiały i kłppjmzą 'sję; jeż^lj baby po 
dawnem u iajka sprzedają Ryfee. naftę; n a .:w ypłat 
u Herszka biorą, a m leka do mleczarni nie chcą no- 
się, bo ,.z tego krow y m leko . trac'ą.“ .

Hej, jakby  to  .pieknie mogło być.»na wsi polskiej, 
gdyby tak . nasze'.gosposia wzięły się do  kupy i ra 
zem powiedziały: „Chcem y" —  Ale nie w ystarczy 
ty lko  powiedzieć, trzebił się wziąć do roboty zaraz, 
natychm iast,{foce zakasać i

,,...b'ć wvb v — aa s ło tS z rB t stronę"
„Niech uderzy dzIÓnek świeży — w te ściany 

omszomy1. Ł.
.'K erdwoiezka działu dlagospodyń odpowiada listem 

lub drukiem w iście"’na kaffie zapytanie Czytelniczek)

Kredglg rztetewe 
na psfinłcslrale satlawnlcSwa

YV -.Mo'p‘.otsć kolskim " z dnia 2 listopada b. r. 
zostały opiOszenc prztepisy, dotyczące udzielania 
przez Mini-torstwo R o l n i c t w a  kredytów  na podnie
sienie sadownictw a. M inisterstwo Rolnictwo przezna
czyło w swym buiłżęcie na rok 19^7—g p n a  po
wyższy cci sumę z). AłOfl.OOO, któro zostały przeka
zane P.\nsfwowoTjpi Bankowi Rolnemu do admini
stracji.

Pożyczki hęią  "d ziela hć:
1 ) na buiiowo i urządzenie pr.zej.t\unii,7 przechowalni

i sortowni oupbów :
2) na zakładani? cp.reelow i sękólek owocowych.

W pi-w..-ftym Wypadku pożyczki będą udzielana 
do wysokości 80? kosztorysu: w drugim wypadku 
do wysokości 10 '!% kosztów ■ założenia, t. j. ceny 
drzewek i krzewów, =ad-ło:ięk, narzętlzi. ogrodzenia, 
regulówki przy zakiadaniu .kzkóu-k i do 50% koszto
rysu budowy specjalnych budynków.

Ja k o  minimum iiowięrzęliffi. na k tó rą  pożyczka 
H tó fo  mogła łiyć .u ^ id o tu u ,dla sądów wynosi pół 
hektara, dta szkółek , owocowych 2 hektary.

Pożyczk.i^wydąwą:iei będą n a  skutą!,; decyzji Mini
sterstw  i Rolnictwa, * przyezem Państw ow y Bank 
Rolny * przestrzegać będziciirt należy tego ich zabezpie
czenia.

Od pożyczek bę ią ['Obierane procenty, wysokość 
których będzie o 3 punkty niższa od.y^Jjicjalnfj .kropy 
dyskoritiiwej Bąii-ku Poł-kjego .oraz \%  na koszta 

badm ini-rncy jne. Pożyczki udzielane będą na okres 
nie dłuższy niż lat 10 . . .

P o iatiia  o p$życ-il#*n.-flfejii kierow ać do Minister
stwa Rolni-^jwa za pośrednictwem Wójew odzywa. Na 
podaniu i* !w y  nakleflć znaczek S tem pldw y'za 3 tłi 
i na każdy załącznik znaczek stemplowy za 50 gr.

Bliższych informncyj udzielają Oddziały Państw o
wego Banku Rolnego, dla W ojewództwa k rak o w -k i^  
go Oddział w K rakow ie, plac Szczepański L. 8.

0 isp r o wadkitt e h iw a  TCłcS 
j&tićw w iłm&MwftScuL.
Pow i»+ limanowski,, a  szczególnie południow a 

strona [rowiatu, należy do -tej -miejse.o-woóei. '...gdzie 
je., ', początek wodyfla koniec ■Chleba. Ludnośóipracuje 

| diężko ćlfl rana do nocy, a z tego lichego, \  nienro-
1 dzajnego gruntu wyżywić się nie moż«y ani .koniecz- 

nych w ydatków  polery er - ■ •,
P róbują tu  ^QS])0(3AVze.j,óztiye!i sposobów, by tę 

nii zozęsiKt Wędę i sio-orę jej nudzę odepchnąć od 
siebie, ale wszelkie wysiłki daremne, a  hienia ciągle 
zaskakuje z jedne,, a nędza z Jn.igiej strony.

Ażeby tej nieszczęsnej bićtlzie^zaradzię,..po w stała 
tu szersza myśl. by gospodarze całego powiatu wzięli 
się ubbcykie-^ przy łgośpodarstw ie rolnem do sadow- 
nictw a, za-!:lada-;i<[c wzorowe sady owocowe.

Rada pow iatowa uchwaliła więc, by W ydział po
wiatowy zajął s ję l tą  tak  ważną sprawą dla dobra 
ludności całego powiatu.

W  myśłjjtoj uchwały, W ydział pow, postarał się 
w krótkim  c#aSe o instruk to ra s^rdąwniezegp,' tak , 
2c już w Hp*'u b. r. przybył na t?o stanow isko p. Józef 
Marek, i żywo me zabaw iając sic pogadankam i, wziął 
do reki taśmę —  przybył do aarafji Kamienickiej 
i rozpoczął pnice najprzód w Zbludzy.

Praca jego ograniczała ' się na tern, źe każdemu 
cliętnemuF^-ospodarrowi zaznaczył m iarą i palikiem 
miejsce, gdzie nm być “drzewko posadzone.

W czasie, gdy p. in struk to r Mj^rek spełniał swą
czynność   p.psgfcr. Stręk s ta ra ły ię  o zakupno naj-
pdpowie,dnięjśzych odmian drzewek owocowych, i za
nim p. Marek roboty wykończył, drzewka ju t «a- 
jfflŁ ły i to  drzew ka ślićżne po cenie um iarkowanej 
i z piw nym  krełlytern -dla założycieli wzorowych 
sJSów.

WTynik szybkiej jęsieOnej pracy był t‘aki, ź'e gmina 
y.liludzka licząca Nr. SOj* posadziła 1200 drZewe.K 
Kamienica 1500, Zasad,de 600, Z alesie ‘300, Szczawa 
200 — razem 8800' drzewek. W spaniała rzecz widzieć 
to na miejscu, a w spanialsza będzie, gdy tyle'.sadów' 
zakw itn ie i) wyda' znaczną, ilość pięknych owoców 
na korzyść w łaścicieli.'—- Day Boże, aby i inne gminy 
na/zego powiatu, poszły - z4 przykładem  tutejszych 
gmin.

W  "końcu muszę, nadm ienić, że i nasz W buy Ks. 
proboszcz J a n  Rosiek ,w Katpicnipy, nie pozostał 
wr tyle, lecz założył ślrcżrry sa:cl 5-eru morgowy przy 
plebanii. Będzie to  wielka - paańiątitta nieły-lko dla 
pnrafji, ale • ta k ż e  dla jego następców

Józef Franczylk w Zbludzy. •
, • A. ... , - - _____

Spis byd ła  "
Miiii.itłjtjt.wo Spraw. W ewuętrznycli zarządziło od 

1 do 10 grudnia b. r.' w całej Polsce powszechne apis 
bydła, trzody, owiec i koni według stanu  w dniu 
3(1 listopada b. r.

Ponipw'Pż w edług spisu, którego kierowmet-wo po
wierzono Głównemu Urzędowi S tatystycznem u, bywa 
usta lana liczba wywozu ża gran ife  państwu", a '.co ,za 
tern idzie, odpowiednia cena dpchowku, w  interesie 
sz.crokich w arstw  rołnic^y.eji leży podjjmio właściwej 
lic/J.iy [i|>,śiadaneg-o żywego inwmntarz.a, a nie tajcri.ie, 
jak  (tą dotychczas po w^szyjśtkich wsiach bywało. .

O tom jjojyinni pam iętać Naczelnicy gm in.-k tórzy  
.spisu dokonują. A. Mamak.

Obce zboże jedzae do Polski.
W edle obliczeń S ekretaria tu  Lkonomieznego Ban

ku Gosipeddrs-twa KrajOTve,go przywóz pszenicy z Rosji 
bolszewickiej wzrósł pniAKj, • czierokrotj.ie w ostatnie!) 
A asacli W  paźd.zierniku b; r. przywieziono mianowi
cie: 12.050 ton, a we wrześniu ty lko  81502 ton.- P o
dobnie prawie z owsem i m ąką pszenną. Mąki przy
wieziono 542 ton. owsa ‘.(66 ton  w październiku.

W ywóz utrzym ał śle -ha poziomie z ubiegłego mie
siąca. Mąki wywieziono natom iast ty lk o  118 tom. psze
nicy 583 tom, ży ta ' 858 to... ((przywieziono -388 ton), 
ow«a znacznie' więcej, bo 6.653. ton.

W każdymbądź- razie, jak  na kra j. rolniczy, jaki 
jest niewątpliwie Polska'^oraz, że to  jest bezpośrednio 
po żniwach, każdem u nasuw a' się pytanie, do czego 
doprowadzi ta k a  gospodarka?

Trzeba się pilnować 
w czasie ukłaiiów' handlowych 

polsko-niemiecki eh .
Niemałą role odegra ••'w.' uklaśl&dl' handlowych 

pc lsko-niomieckich sprawa wywozu naszej nroro-gm- 
eizny i bydła. Niemcy potrzebują tych ipródtifetów — 
przemysł żąda ustępstw.. Agrąrjitóżb ftiottlieccy natx> 
miast ostTĆosprzectwiąjij s iy  Większym. Lowtyngentofli 
Jak: pisze 'pKtSa warszkWska, daft-ue .płopoży<^0, sta
wiane przez Lewalda, hyły lepsze od tych, które sta
wia minister niemiecki SIresserr.an. Obecnie Niemcy 

[chcą wpuścić 200.900 sztuk bitych świń z Polski, żą

dając w zamian powiększenia liczby ich eksportu 
gotoW-ych wyrobów m ięsnych do;R(?]ski, W ten sppsób 
podstawowa p iłą ź  mwżoj prtM.lukeji rolniczej, hodowla 
igenogacizny, byłaby zdaną- na łą tkę  i niełaskę kartelu 
ni.emieckich fabrykantów  mięsnych. Najwięcej na tern 
ucierpi naturalnie, drobny i Jśredni rolnik.

rro .m kt dawnyięLefralda przew idyw ał wclnw wwóz 
mięsa do Niemiec, oraz ,_3»500 sztuk nier.ggacizny dla 
ś lą sk a  Opolskiego. W  każdym badż razie musimy we
zwać na=ze organizaoje-r gosąrótlareze oraz rolnicze, 
aby czuwały- nau przebiegiem rokowań,i gdyż idzie 
ró o interes wsi.

Pisuli? m iejsk ie  a tak u ją  w ie ś  
z? cen y  nkisła.

Ceny ma ij, doszły w W arszawie do 8 z ł . -60 gr. 
za kg. Ostatnia, pod-wyżka wynosi 40 gr.

Je st to. robota pośredników, Chłop na tern nic 
nie ma.

Różne pism a w postaci ..Kurjerów Czerwonych", 
nie badając isto tnych przyczyn tej podwyżki' —  a ta 
kują., żc- w październiku w yeksportow ano 78 wagonów 
masła.

Masło p o lsk i^  tak trudno zdobywa śobie rynek 
zagraniczny, lecz będąc eksportow ane.' stanow i po
ważną pozycję w naszym bilansie handlowym , k tó ry  
i tak  jest ujemny jeszcze.

Maśla n ie  braknie, gdy „Rząd da. - odpowiedni krę-, 
dy t na.,m leczarnie, hodow lę;krów  i  t. d,

A’le tego n ik t nie widzi. I j l . / ,—

G orsie  w y n ik i krrnpanji cukrow ej,
K am panja cukrownicza, rozpoczęta w ostotnich' 

tjgcKlniach, przyniesie . praw dopodobni? gorsz*- w y
niki. niż s:ę spudziewa.no, a to w skutek’ zarazy yhw o- 
śc ika-na burakach cukrowych. W związku z tem cu
krow nicy oczpkują zatwuerdzenia przez. Rząd nowych 
wyższych cen wewnętrznych na cukic.r, co uzasad
niają zarówno w zrostem . konsumej i krajo-wej,’ jak 
i -faktem, że ceny ekąęprtow e o 100  procent .niższe 
od w ew nętrznych ,'p rzynoszą przemysłowi cukrowni 
czemu znaczny uszczerbek.

O sp raw ied liw e norm y przerecho- 
w ania  poźyęseK  państw ow ych .
Jedną z poważnych naszych bolączek jest ciągle 

jeszcze spraw a niesprawiedliwej konw ersji pożyezek 
państw ow ych z la t 1918—1922. W czasie- tym  skarb 
państw a uzyskał od obyw ateli w drodze nożyczek 
wewnętrznych około 19 miljardów m arek polskich, 
co po uw zględnianiu każdorazow ego kursu, wynosi 
39 ndljonów dolarów . Z tego przypada na asygnaty  
z r. 1918 - 2 m iijardy marek, na pożyczkę Odro
dzenia Z' r: 1920 > o koło -12 niHjardów i  około 5 mi- 
ljardów  na miljonów-kę z r. 1922.

Wtodlug pary te tu  5.18 za dolar społeczeństwo 
pożyczyło państw u b lisk e -,200 miljonów złotych, sto
sownie jednak  do kursu  obecnego sunia ta  p rzet-aą 
cza 340 miljonów złotych. Początkow o na mocy 
t. 7.w. ,,]ex Zoll" skarb  państw a chciał pozbvć się 
w szystkich swojcji w ierzycieli kosztem  okolc 30 .mi- 
ljonów złotych. Później jednak  nastąpiło  wiele zmian, 
które doprow adziły obecnie do wyższej już znacznie 
normy przórachowania, choć ciągle jeszcze zby t ni
skiej, aby zasłużyć na miano sprawiedliw ej

Giełda zbożowa w Krakowie.
Notowano dr.ia 2 grudnia 1927 za 100 kg towaru.

Pszenica dworska . . . . .  
"szenica targowa . . . . .
Ży.o d w o rsk ie .........................
iytó targowe . . . . . . .

Jęczmień na krupy . . . .
Jęczmień na paszę . . (N . .
Owies d w o r s k i .....................
Owies ta>-gowy . . . . . .
Aminek 'krajowy . . . . .
Mąka pszenna 40%  gł. . , ..
Mąka pszenna gr. sifcdwr . .
Nąka pszenna 0% .. . , ,
M aka pszenna ,0000 z Kongr.
Mąka pszenn' grvs:l; . . 

':Maka żyhi)a-Sć%- oki. krak 
Otręby żytnie pszenne . . 
Pęcak . . . . . . . . . . . .
Siekanka .........................
PobieJankj . . . . . . . .
Fasola biała ^wycz..................
Fasója biała Krótka . . . .  
Fasota piata długa . .
Rzepa'.. . . .. . . .
% ęmriiabi . ,
.Siańo Słodkie 7 . ’.>•* . •
S:anc ś r e d n ie ........................
Siano kwasnf . . . . .  
Koniczyna asiewna . . . .  
Słoma dtuga......................... ....
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^ R o z m a i t o ś c i .

Dawni siłacze.
W daw nych czasach, kiedy człowiek żył prze

ważnie w zetknięciu z natu rą  i w walce z nią,, ludzie 
byli znacznie silniejsi, niż dziś.

W śród Polaków  było wielu siłaczy, a bodaj naj
silniejszym  z nich w szystkich po wsze czasy byl ry
cerz Zawisza Czarny z Kurozw ęk, o którym  Sienkie
wicz napisał w „K rzyżakach11, że „nieszczęśni to  byli 
rodzice, k tó rych  dziatkom  w ypadło się spo tkać z Za
wiszą Czarnym 11. Zawisza uderzeniem miecza przeci
nał człowieka w zbroi dosłownie na pół —  od ramion 
do bioder. Miecz jego szerzył spustoszenie w szere
gach krzyżackich i przyczynił się do zwycięstwa 
w bitw ie pod Grunwaldem , k ładąc trupem  co naj
znakom itszych rycerzy  krzyżackich . Zawisza Czarny 
zginął w bitwie z T urkam i, w ykonując sam jeden 
a tak  na całą armję nieprzyjacielską. Z męstwem jego 
i mocą szla w parze ta k  niesłychana praw ość cha
rak teru . że do dziś pow tarza się: L k i  na mnie. jak 
na Zawiszę.

W  XIV wieku, syn wojewody m asowiackiego, S ta 
nisław  Ciołek, wniósł na barkach ogromny dzwon 
na wieżę kościoła w K rakow ie. K iedy Ciołek zaparł 
się nogam i, dw unastu  ludzi, ciągnąc go sznurami, 
nie mogło go ruszyć z miejsca: Z drzewa ściśniętego 
w dłoni w yciskał sok jak  z gąbki.

Sąsiadujący z Polską Czesi, zasłyszaw szy o tym 
siłaczu, zapragnęli się z nim zmierzyć. Do zawodów 
z Ciołkiem stanął w Pradze olbrzym i, najsilniejszy 
Czech, ale w ystarczyło , że Ciołek objął go ty lko  
wpół. a śm iałek legł z pognichotanem i kościam i. Cio
łek zginął na polu chwały w 1356 r, w walce z T a
taram i.

Za czasów Zygm unta [. z niezwykłej siły słynął 
Brudzewski, k tó ry  uwiesiwszy się rękam i na belce 
i objąwszy konia nogami, podnosił go do góry.

Założyciel rodu Sila-Nowiekich sam jeden w y
ciągnął z bagna ciężka arm atę, za co otrzym ał przy
domek ..Siłacz".

N adludzką silę miał znany rycerz. T eodor Lacki, 
k tó ry  młode dęby w yryw ał z korzeniami. W Wenecji 
napadł go rozwścieczony byk. Lacki schwycił zwie
rzę za rogi i skręcił mu kark.

0  proboszczu Dm chowskim  Glogier opowiada, że 
konie, k tóre sąsiad zagnał pokryjom u do jego ogro
du, oburzony proboszcz poprzerzueał przez parkan.

Niedźwiedzią siłą odznaczał się król August 
Mocny. Pew nego razu król postanow ił sobie zadrwić 
z pewnego kow ala. K azał sobie w tym  cela zrobić 
podkowy, poczerń wziął ją  do ręki i złamał jak  słomkę.

— M arna podkowa — rzecze król — daw aj inną.
Kowal, bez słowa, protestu , ukuł drugą, mocniej

szą podkowę, ale i ta  okazała się niedobra.
— ł tu za słabo ■— rzeki ze śmiechem król — 

i złam ał ją  na pól.
Dopiero trzecią uznał król za dobrą.
Na pożegnanie A ugust II zadowolony, że udało 

mu się wprowadzić w osłupienie kow ala, dał mu 
dukata. Ale kowal dukata przedarł, jak  św istek pa
pieru i rzekł:

—  Zś, słaby dukar, Miłościwy Panie!
Tak samo zrobił z następnem i dukatam i i dopiero

fcfcfegoć dsaesiMeg-o ćo : '•
1 1 g  o.

1 - i 'o  tratiU, k o i. , Li?rń-Ai.

imienin prasowy.
POWIAT TARNÓW.

W ezwana Julja Stawarzowa sk łada 10 zł i wzywa 
pp. Józefa Cumsia z Zakopanego, Franciszka Pawlicę 
z Zakopanego, Dra Jana Curusia z Zakopanego Ma
rię Pawlicową, Agnieszkę Curusiowa z Zakopanego. 
POWIAT JASŁO.

Wezwany p. Jan Data z Szerzyn sk łada 5 zł. i 
n W wa Prze w. Księdza K anonika Jana Wszołka z Sze
rzyn, pp. Ignacego Ziemskiego, kupca z Gogolowa, 
Helenę Mędrkowi* w Stanisław ow ie, ul. Łosina Wola. 
Stanisława Godfryda z Szerzyn.
P O W IA T  P R Z E W O R S K .

W ezwany Stanisław Sowiński z Przew orska sk ła 
da 5 zł, i wzywa pp. Bązkę Franciszka skarb. Zw. 
Inwal. w Przeworsku. Bukowego Michała z Rozbo- 
rza. Półtoraka Franciszka z Rpzborza, Jana Partykę, 
Jana Kucharskiego, Adam a Juchę z Żurawicy, Stem- 
paka Michała z Rozborza, Romana Kszana z Przewor
ska. Rybaka Augustyna, Putę Józela z Przew orska.

KALENDARZ „ISKIER- NA ROK 1928 jest iuż 
czwartym rocznikiem tego wydawnictwa, wzorowanego 
na. najlepszych podobnych wydawnictwach zagrańicziwoh. 
różniący się od nich znacznie większein bogactwem mn- 
terjału. _ W szczególności wyczerpująco opracowany V«t 
dział wiadomości polskich. Kalendarz ..Iskier1, jako mal.-i 
podręczna encyklopedia najważniejszych wiadomości /• 
wszystkich dziedzin wiedzy, jest właśnie niezbędny w 
(Izinnnem życiu clla każdego zarówno dorosłego, jak mło
dzieńca.. Wydany został przez „Iskry11 tygodnik dla rało 
dziczy (Warszawa. Warecka 14). Kosztuje w oprawie 
i zł. 80 gr. Kalendarz ten zasługuje na jak najszersze 

/powszechnienie.

..trA ST1* z dnia 11 gru d n ia  1027 r.

X  k r o n i k i  i o l o f e n c i .

Ś. P. JAN BEDNARZ zmarł w Łękawicy pod T ar
nowem w dniu 25 listopada 1927 w 63 reku życia. 
Zmarły poważny, zamożny gospodarz, długoletni na
czelnik gminy Łękaw icy, cieszy! się powszechnem 
poważaniem. Od dziesiątek lat byl czynnym członkiem 
P. S. L. ..P iast", wierny zawsze jego sztandarow i. 
Ostatnie w ypadki z manifestem sen. Bojki zastały go 
złożonego ciężką chorobą. Kazał sobie czytać w łóż
ku odnośne wiadomości i głęboko bolał nad rozbiciem 
chlopskicm. w ierząc w- zwycięstwo idei nad ws/.clkiem 
waicbolstwein.

Cześć Jego  pamięci!

K R O N IK A.
G r u d z ie ń .

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S 1 o

W schód 
j/odz. min-

ń o a
Zachód 

i/ot!/■ m i n -

11 N. Damazego P S 1 4 6

12 P. Aleksandra M. s o 3 (('■
1 3  W . Łucii P. M. 8 3 •'! &
1 4  S. y S. dz. Spirydjona 8 4 « 4!i
15 C. Waler ana B. 8 o 3 46
-.6 P. y S. dz. Euzebus/a 8 6 3 46
17 S. -j S. dz. Łazarza. 8 7 3 46
18 N Gracjana B. 8 i 3 46
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Pod znakiem podwyżek.
P od rożen ie  tary fy  pocztow o- 
te legraficzn ej od 1 grudnia.

Od dnia 1 grudnia b. r. obowiązuje podwyżka ta 
ryfy poczbe-wej i telegraficznej. Mianowicie w obrocm 
wewnętrznym kosztować będzie list do wagi 20 gra
mów 25 gr., ponad 20 gram ów do 250 gram ów 50 gr., 
ponad 250—500 gram ów 80 gr. Kartka pocztowa 
15 gr., druki do wagi 25 gramów 5 gr., ponad 25 do 
50 gramów 10 gr., ponad 50— 100 gramów 20 gr. 
List polecony 65 gr fiszy, list ekspres 1 *1. 5 gr. List 
ekspres polecony 1 zł. 45 gr.

O plata od wyrazu telegram u zw ykłego wynosić 
będzie 15 groszy, od telegram u pilnego 45 groszy, 
oraz ta k sę  zasadniczą 50 groszy. Także w obrocie 
zagranicznym  nastąpi podwyżka.

P odw yżka taryf k o lejow ych  
za decydow ana.

Państwow a Rada kolejowa na jednern z ostatnich 
posiedzeń zaakceptow ała podwyżkę osobowej taryfy 
kolejowej, poczynając od dnia 1 stycznia.

Ceny biletów kolejowych I. II, III fclWy mają być 
podwyższone o 20%. Ceny biletów IV klasy mają 
być podwyższone jeszcze w większym stopniu. Spra
wni podwyżki taryfy  tow arow ej ma być rozważana 
w niedalekiej przyszłości.

KRAKÓW. (Zuchwały napad bandycki). Przed pa
ru dniami w Krakowie, w samo południe, na jednej 
z najruchliw szych ulic, Linji A— B, padł ofiarą za
machu bandyckiego inkasent wytwórni sygnałów  ko-

r ic jo iy e b  A. - ' l?E •' • j- t-  fec-2 9 tysięcy' rdi>-
- ii IŁ cuć, u "ej: id A*!* Si Parcyk;: M -kiiil cło Ety 

*.m. i n .ai: go w lz> t i1:., ut-st-spiii-'. w ydarł mu i aczłc^ 
■i pieniędzmi i począł uciekać, śc igany  przez policję 
i przechodniów, skręcił na ulicę św. Jana. gdzie wi
dząc darem ność ueieezki. sam w ym ierzył sobie sp ra
wiedliwość. wystrzałem  z rewolweru. pozbawiając się 
życia.

KRÓLEWSKA HUTA. (Szpiegowski Żołądek).
W Królewskiej Hucie zakończył sic proces szpie
gowski, toczący się przed Izbą karną sądu okręgow. 
(•skarżony o wywiezienie ważnych dokum entów woj
skow ych do Niemiec urzędnik Żołądek został skazane 
na półtora roku więzienia.

DASZÓW (na Pomorzu). W czasie wierceń w Ga
szowie natrafiono na źródła gazu ziemnego. Z pól 
gazowych możnaby osiągnąć 50 m.s gazu na minutę.

JAK SZAJNDLA MAJSELES SZMUGLOWAŁA 
ZŁOTO. W ładze policyjne na Śląsku wpadły na ślad 
zorganizowanej szajki przem ytników. Na czele prze
m ytników. przem ycających złoto i w aluty ze Lwowa 
do Niemiec stała Rebeka Majseles. k tórą uwięziono. 
Mąż jej zbiegł.

POSEŁ BALLIN ZBIEGŁ DO ROSJI. G azety do
noszą, że poseł P.allin, należący do partji komuni
stycznej. zbiegł przez „zieloną granicę11 do Rosji ser 
wieckiej.

NOWE KARABINY DLA POLICJI. Policja pań
stwowa ma otrzym ać lekkie karabiny ręczne typu 
am erykańskiego.

PRZEPOWIEDNIE NA GRUDZIEŃ. Znany z prze
powiedni atm osferycznych p. Prongel. zamieszkały 
w Bydgoszczy, przepowiada, iż pierwsza jiolowa grud
nia będzie zimna i mroźna, (•koło 16 grudnia aż do 
Bożego Narodzenia nastąpi ipodriiesienie się tem pe
ra tu ry  i odwilż. Na Boże Narodzenie będziemy mieli 
silne mrozy. Również koniec m iesiąca grudnia ma 
się zaznaczyć silnymi mrozami.
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K A T A S T R O F \  K O L E J O W A  W  G N IE W !E ,  5 ••
dworcu kolejowym w Gniewie nastąpiło  zd e rzn iu  
dwóch pociągów tow arow ych. W czasie katastrofy 
zginęło k ilkanaście sztuk bydła, znajdującego sin 
w jednym z pociągów towarowych.

ŻELAZKO P R Z Y C Z Y N Ą  Z A C Z ADZ E N IA . Niejaka 
.Marja Madejówna. siużąao w K rakow ie,  uległa przy
padkowemu zaczadzeniu się od żelazka do prasow a
nia. Lekarz Pogotowia Ratunkow ego przywróci! jo 
do przytomności.

W Ł O D A W A . W ubiegłem tygodniu znaleziono tu 
na głębokości półtora m etra 2 garnki gliniane z mo
netam i srebrnem i i m iedzianemu Monety te pochodzą 
z czasów króla Zygm unta I. W okolicach m iasteczka 
znaleziono znowu garnek z monetami złotemu Lu
dziska w poszukiwaniu za skarbam i zabrali się do 
kopania ziemi.

ŻYTOWIECKO (pow. Bydgoszcz). (Zamiast zło
dzieja zranił m atkę). Gospodarz Kaczm arek z tu te j
szej wsi, pragnąc przychwycić złodzieja, który mu 
w yrządzał liczne szkody, zaczaił się w chlewie. W no
cy. gdy jak aś postać wchodziła do obory pchnął ją 
w idłami w brzuch. Na wszczęty alarm zbiegli się do
mownicy. którzy w rannej poznali m atkę K aczm arka. 
Ciężko ranna odwieziono do szpitala.

ŻYDZI KOMUNIŚCI. W powiecie wolkowyskim 
na terenie gm iny biedniskiej organa policyjne w y
kry ły  organizację i kom unistyczną, sk ładającą się 
z m iejscowych żydów. Całą bandę aresztow ano i osa
dzono w więzieniu.

BYDGOSZCZ.' (Dram at na Noteci). Na rzece No
teci doszło do katastro fy , spowodowanej bezpo
średnio przez mrozy. Na przestrzeni między Waikn- 
wieami a Czarnkowem zatrzym ało Hę kilka tratew  
na noc. Sku'.’.:k-a ego w iatru i mrozu popękały 
spoidła na jodn j z tratew , która rozluźniwszy się. 
zrzuciła do wody budkę ze śpiącymi w niej flisa
kami. Przebudzeni flisacy rzucili się w pław. pragnąc 
dopłynąć do brzegu. Jeden z flisaków podczas tego 
utonął.

X c  ^ n v i e w t a .

W IE L K IE  T R Z Ę S IE N IE  ZIEMI. W niektórych 
miejscowościach na wyspie Celebes miało miejsce 
wielkie trzęsienie ziemi. Wiele domów zostało zaw a
lonych. Są. olbrzymie s tra ty  w rannych.

W IE L K A  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A . W po
bliżu stacji kolejowej Dnieprowgk (w Rosji) w ydarzy
ła się wielka katastrofa kolejowa, w której zostało 
zabitych kilkanaście osób, a kilkadziesiąt rannvch.

C H O L E R A  W  IN D  JA C H . W Ben gal ji w o s ta t
nim tygodniu zmarło na cholerę przeszło 2 tysiące 
osób.

SZ A L O N E  B U R Z E  N A  MORZACH. Na morzach 
Czarnym  i K aspijskiem  (w Rosji) szalały w ostatnich 
dniach olbrzymie burze. K ilkadziesiąt sta tków  i ło
dzi rybackich zatonęło w odmętach morskich. SlraTy 
w ludziach bardzo znaczne.

RO ZBÓ JNIC Y C H IŃ SC Y  O PA N O W A L I O K R Ę T  
A N G IE L S K I.  Na parowiec angielski „Szang-Tang 11 
napadli piraci chińscy i opanow ali parowiec zabijając 
dwóch oficerów. W ręce bandytów  wpadł dowódca, 
parowca, za zwolnienie którego bandyci zażądali 10(1 
tysięcy dolarów.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  N A  KOLEJ1 B E R L IN —  
LIPSK . Pociąg pospieszny na linii kolejowej Berlin — 
Lipsk najechał na sam ochód ciężarowy, usładoyrsuo 
ló-.;,.',:: ..::żxd L j ł  , .0 o :i Er' i k - r_-c .
bibpc-i. B-.ui7.ytifc.z u go Sfentioehcd;, ćlfkoS, puce,.
wóz, Łb.palCa się i ptcmiemanii objęła parowóz. 4 ko
lejarzy doznało ciężkich poparzeń.

R O ZRUCH Y W S Z A N G H A J U . W dzielnicy chiń
skiej w Szanghaju uzbrojony tłum podżegany przez 
ag itatorów  kom unistycznych zaatakow ał p o l i c j e  j 

wszczął rozruchy. W czasie zamieszek zginęło 17 
Chińczyków i 3 policjantów angieNkicłi.

Walne Zgromadzenie 
Ludów. Tow. Wajdaw. „Piast"

u > K r a k o w ie .
S p ó ł d z i e ln i  z a  r e je  s ir . z  o d p o w ie d z .  v  d z i a ł  a n d

odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 grudnia 1007 roku  
o godz. 1? u> p o łud. w  lokalu redakcji ..Piasta* 

u> Krakowie, Ma Ig Runek L. 
PORZĄDEK D Z IE K SY :

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego
Zgromadzenia.

?) Sp ra w o zd a n ie  Dyrekc j i  
ii) Pdzielenie Dyrekcji cbsniulnrmrr, za m i 

niony okres administracyjny. 
7) W ybór członków Rudy Kodzorcze; i Ko

mis/i rewizyjnej. 
5) Wnioski i zapi/tan1'a.

Z a m i- n i f C i t  r a c h r m k o te r  i M . m .  z a  a . f g t g  > ) m  otr-c-
g lą d n ą ć  w c z t i n i t j  w  b m r z r  A d n 'n i s > 'n c j .  .  P i a t  t r i '

Z u  'raca lir uu u f f  nu gońcowy utlfD p.jr 40 *ar*ti

Wincenty W ih t  
murn.
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J U m m & T .  . w . ...

N A  A K O R D .  C Z Y  D N I Ó W K Ę ?

I p r z e d  r w a n i e m  z ę b a ) :  C o ? !  Z a  w y r w a n i e
s ę b a  p i e c  / t o i y c b :  J a  i i m - z ę  p ó ł  d n i a  p r a c o w a ć ,  
ż e b y  z a r o b i ć  p i ę ć  z l u f y e b .

Felczer: Jak pian chce. to ja tiuh/ p pairki rwać 
tego zęba r-ół dnia.

Odpowiedzi Redakcji

S t e r .  7 r

c o  p i s a ł  n a  
c o  i o ( w m . ,

J .  A n t k i e w i c z ,  w  Limanowskiem: T e n
r a n a  li.-t.. Uly  z d a ; . :  >. ,1 ,1,. s p r a w y  d o k l a d n i i  
p iszce  N i e c h ż e  t e n  v |.;iast<»wic<j|f p r z y j m i e  d o  WKult#jK>*ei 

z* 1:ik« / .now ii  źle- j f ^ z e z r  w  Polsce* iii<* [<■<(„ 
}>/ k t o ś  f o za k Kiinri ist ii .il  ri w y k r a c z a ł  p r z e c i w k o  p r a w u  
i p r a n o r / a J n o a c i .  Z n a y i z i o  sit; p e w n i e ,  ( u  i . ó w d z i e  taki. 
co  in u  p r a w o  tfie  s n m k n ję i ,  a l e  'n a  . t a k i e . c o  je-ht zittWŚzO 
p o l i c j a  i k ry . i iH na ł .  jSż t h n ie  d z i ś  j t o  n r / c t a p i e ,  1o  iul.ro. 
o p o z y c j a  t o  n ie  ii.a-t w y s t ę p o w a n i e  p r z e c i w k o '  p a ń s t w u  
i praworz .-póię .Sił i,  l a k a  . . o p o z y c j e ”  t w o r z ą  k o m u n i ś c i  
i p r o s t e  O j i ry s z k i .  K; ż d r  o l ,y \v ! f t e l  rn ipd  w y k o n y w a ć  
to .  c o  u s t a w a  n a k a z u , ' - :  o ,a  w  tf e n i o k r a t Y c ź n v ć h  s iosarf - '
k a c h  p ra  h o  . .żądania ,  c-d ę \vy .ch  p o s ł ó w ,  .żeby u s t a n y  .e.iujc 

S t a n o w i s k o  . . I k a s t a 1’ w  ó ty - c h e j  cii w ił i m a c i e  w‘ :> r t  v-«<•*. .-M.iie.-wishu . . i  yiM.-i e. o t j e c n o ]  o l iw i l i  t n a c i c  w  ą r t  
k u l e  w c - t ę p n y m  w  p o p r z e d n i m '  h ń n i > r / e V —  A r i f ó n i  SiJy 
m a s z e k ,  z W i - w i ó r k i :  Z-i a r t y k u . !  d z ię k i i . i c tn v .  . D o p k U a  
d o  p r e n u i u e r a i y  z a  r o k  n e A  w v7 io->i 6  z ł o t y c h .  N a  k a 
l e n d a r z  w y s ł a l i ś m y  P a n u  c z e k .  ' J ó z e f  P a w l i c a :  Z w r ó  

' e i l i ś m y  s ię  d o  k s i ę g a r n i  < . ( h c t h i i e r a  w  K r a k o w i e ,  k t ó r a  
P a n u  te u l  c c i '  ż ą d a n ą  ks ;ązkt . ;  z a  z a l i c z e n i o m  p o c / b j w  c m .  
J ó z e f  K a p u ś c i ń s k i :  Z a  p n / t l r ć w i n n i a  s e r d e c z n i e  • c łź ińkn -  
j e n t y .  1‘r o s i m y  „  w s p ó ł p r a c ę ,  ( ' z e ś ć !  —  J ó z e f  K l ę s k :  
S p r a . u a .  poru&/.OTi;i. w ! i (* i < *. /u jn i i r - t n y  — J. M igas*
N a  p o d a n y  a d r e s  p a  z. e S ,  w y s y ł a m y .  „F.c.rdeęznie dzi.ękai. 
j e m y  P a n u  N a c z e l n i k o w i  z.a w y t r w a ł e  P a ń s k i e  s t a n o 
w i s k " .  — Jan G o n e k :  O p r ó c z  n u m e r ó w  o k a z e m  y e h .  
n i k o m u  b cz j . l a - tu ie -  . . i.da..-ta n i c  w , y s v ł a iu \y  ,Sa.t11 P a.n  
w i d z i ,  ż e  . . P i a s t "  u l e g a  c z ę s t o  k o n f i s k a c i e ,  a k o n f i s k a t a  
p is m a ,  p o c i ą g a  za. s o b ą  n a d s p o d z i e w a n e  w y d a t k i .  . . P i a s t ” 
j a k o  . n i e z a l e ż n y  o r g a n  S t r o n n i c t w a  L u d n w e g o  u t r z y m u j e  
s i ę  t y l k o  z p r e n u m e r a t y .  O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  ' „ p in -  
s t o w c a ” j e s t  v, t y c h  c z a s a c h  w ł a ś n i e  z a p r e n u m e r o w a n i e  
s o b i e  „ p i a s t a 11. —  M i ó d ?  prenumeralor, Gogolów, 
Nr. 4 0 5 9 : O  ile  r e k t t r >  w s p r a w i o  o d m o w y  r e n t y  n ie  
b y ł  p r z e s ł a n y m  d o  I z b y  s k a r b o w e j  w  te rm inu . )  C O -du i 'e  
w y m  od  c h w i l i  d o r ę c z e n i a  p a n u  r e z o l u c j i  7, I z b y  s k a r -  
bowej. t "  i z b ę  k a r b o w a  m i i i ł a  p r a w o  r e k u r s  o d r z u c i ć .  
Sprawę z b a d a m y .  «  n a s t ę p n i e  o d p o w i e m y  w- . .P i a ś c i e '  
Józef Stys, Węgry: Adree poprawiliśmy. Za 4 0 0  koron 
spłatu będzie się należało 42 0  zł i procent. W sprawie 
adresu należałoby się z w r ó c i ć  do gminy, gdzie szwagier 
Pański m i e s z k a ł  p r z e d  wyjazdem do Ameryki. Jeżełi 
majątek z o s t a ł  s p r z e d a n y  tu w Polsce, a  szwagier wy
jechał b e z  p o d a n i a ,  a d r e s u ,  t o  sprawa będzie beznadzfej-

Mcmohoni wity,,-; ".es puc /„a ijlK ę. — jozei
Są Jak- się <Jówiaduj«^|i^ ijńdukfórćm u Bojki
Kiseł Stronnictwa < -hłtjpskiiigo p. Cieplak wraz

aą. — Władysław ytauczuk: Kwota sto tysięcy Siarek 
z września 1921 roku po pełnym przeliczeniu wynosi 

złotych. Jeżeli w umowie było wyraźnie zaznaczone, 
że na wyjMidek niedotrzymania zobowiązań. Pański są
siad ma wrócić Panu podwójną sumę, to w takim razie 
należałoby dzisiaj żądńć 470 złotych. Podkri-śjąmy) żę 
l\ 11,o tutaj umowa j.-st ważną. -— J. Korczyński: 
Urzędnik gminny, jakotp: oglądacz zwierząt, względnie 
sekretarz ńit inoże być. równocześnie i radnym. Należało 
protestować przeciwko ternu do 'Ftari#stW:i' zaraz po wy
borach ha radnych. — Józef Szypułu: Za korespondencje 
i artykuły serdecznie dziękujemy. Artyklił. o który pan 
zapytuje otrzymaliśmy■. w miarę miejsca bodzie wv- 
(intkowąny. — Józef W a ud/.cl: £ prawą poruszoną,
w liście Pańskim zajmiemy się. Po załatwieniu od-' 
powiemy w ..Piaście'1. — p. J. Kapuściński: 'Dzięku
jemy; wiersz, idzie. Prosimy o poparcie i zjednywanie 
prenumeratorów dla ..Ogniwa" OgłoązejjJe,. w. ,.piii>;oiy“. 
Ks. J .  Sz. Vv B. K.: Z.a mocne, słow a: zdfćfięty i poparcie 
dziękujemy. Oby więcej tak pojmowało ołwcno. ,stano- 
wisko „I,udu Kat ol i.lt ieg. c;. Jak  słyszymy, 7. role on 
swym zwolennikom wielką ąiegpod/dankę, — Józeł 
GzapCt W  S.' i - J  .S  0„i i .  -iZS * •

b ę d z . i e  b .  pi
z redaktorami Kurjera .krakowskiego. .Slapińslu ogłasza, 
ź.e s i ę  już całkiem z nim pokumal. -Nie chcemy »«■ złego, 

.-et Bojce pisać, clycić- on srę tćm tiie. kpę|tow:rł, a l^tru łłno ' 
nam zrozumieć W ', jego postęptnx*nje.- Na to  chciał 
rozbić ..Piasta”, by w-zmofnić śt.a^ińśkieg<i i (',’zjuja. To. 
można wytltirriacżyć chyifżi
uio, liył ale pisarzem i'pb tuą i teraz nim onracaj 
c h c ą  V gdzie chcą. - S t a n i s ł a w  " " K r -  w  Górcer''l[ięigrsz, 
o{r/.yułttłe.m, ®(prfmy mszprza*: „„Piiihtąji.. L^żjfcJn^wifB. 
mu pręnhłw-ratorów;. —, W. yi) ,J„ę..D^ęjtiYrhih.
ię;ąl -MWŚjJa .'naszą 'taktyki; y\'yborc7.ą; n ie  móżeiny 
jednak’ jrszcźe tńgo drukować. łx> toig zdradza się planu 
przed bitwą nieprzyjacielowi) ;Pr'zYż|in riitin Pan chyięi 
słuszność. .— P. Adanp lif. w. Krynicyy prujzę.
Franciszek Godzik: Do szpitAla nie może Pan mieć żacki 
nycli pretensyj. j e ż e l i  Part odszedł na własne żądaniu.
Ci  zapomogę .7 fundusz.n . emęrytąlm^ro. powinien Pńu 
starać się przez tę instytucję.'''w kirirej Pan. praFował. 
Y.o-.do 1’ici'iedzy z Banku. nie. możemy Panu. prze.wa- 
loryzować. ponieważ nib pdilał .Pyfl. niięsiącą. w któpynę 
pii'niądze . zostały, złożone • kio Banku-. —;' Jon Gratmrz: 
Sn składzie sztuczki tej jhic posiadamy, Kartkę Pana- 
przesłaliśmy p. posłowi szuśoikoyyi. Ź.otja Jariikflwa, 
Morawska Ostrawa: Sphiwa wspomniana w Liście należy 
do Miniśt.erst.wa skarbu w Warszawie. Nałc4v tam  zaurgt 
nać

K A L E N D A R Z
f \  S. L. P iast na rok 1928

„ G O S P O D A S i Z  P O L S K I "
w y s z e d ł  ju ż  z  d r u k u

Nadzwyczaj starannie opracowany bo- 
Hust.rowany zdjęciami z najważ

niejszych wypadków ub. roku, o wspa-
P rezesa  W inc.treścf pióra pp:

W itosa, marszałka Sejmu Macieja Rą- 
taja, fiosla Df. J. Buzka, Al. Zacharskiego,
posja Ai. Niedbalskiego, H. Zyczyńskiegę.,

H.et. Niędbalskiej i wielu innyćh. 
Kalendarz zawiera poradnik w nagłych 
wypadkach, praktyczne porady, rady

hóó^t Q wartości teczniczej ziób

. ( Z Ó w k ł

o pierwszej pomocy dla zwierzał, wska- 
■ : 1---------------------:— ■— — --------------- 1---------------- — —*------------

dla gospodyń, o winach owoco-
wyęh o rozpowszechnianiu i znaczeniu 
radja, informacje samorządowe i podat
kowe, drobiazgi rolnicze i wiele innych.

— Wojciech Oli pra: Po zhndaniu sprawy odpowiemy 
listownie. — Andrzej Woźniak: ..Piasta" wysyłamy. Za 
chęć wsjiółpracy bardzo dziękujemy, -a  'Bolesław'Piątelt: 
Czek na kalendarz, wysłaliśmy. Książki, o które nas 
Pan zapytuje, można, otrzymać w księgarni Czenięćkiegn. 
Rynek główny, Kraków, gdzie preeimy sńą zwrócić 
z listownem zamówieniem. — Józef Zontek: Obecnie
wszyscy ci. którzy mieli wymiar ponad 200 zŁ podatku 
majątkowego obowiązani są wpłacić raty w wysokości 
0.8 procent' od pierwotnego ogólnego szacunku Wt dwóch 
równych ratach 15 listopada i 15 stycznia 1028 r.

Kalendarz ten jest n iezb ęd n y  W każdym 
domu włościańskjjn, a n iska  jego cena 

pozwoli każdemu, by gó nabyć. 
Należy go niezwłocznie zamówić

„Piasta" Kraków, Mały Rynek 4.w Administracji
 ą.T.-a—  , — —

ptżesyłdjąc p ieniądze czekiem  lub przekazem; 
pocztow ym .

€«ua  z ł. 1*20 — z  p rx& sy ik .ą  p o 
cztow ą z ł .  1*70.

Żądać we wszystkie Ir kioskach ; trafikach.

I K "
IR T 3 .

Za d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c l a  n i e  o d p o w i a d a ,

JULIUSZ 6U0SSC
S, x o« o.

Pałac Spishi, Hrahów.

I
W ę g r z y n y  

z  w ła s& y cJ i w i n n i c .

F r a n c is z e k  G o c e k  z. Czaszyna pow. 
unieważnia książeczkę wojskową skrodz.io- 
ną mu w r. D26 we Francji. SC6 (-)

M ich ał F o p ie ln k  ur. 1882 w Kornatce 
pow. Wieliczka unieważnia zgubione do- 
kumenta inwalidzkie i dowód osobisty 
wedane i rzc/. I’. K. U. w Krakowie. "08 (-)

J a n  S z c z e p a n e k  nr. w t. 1991 w Cmo- 
lesie p. Kolbuszowa unieważnia zgubione 
dokumentu wojskowe. 512

C h o ro b y  serc;’, nerwów, przewodu po
karmowego, reumatyzmu, astma SA N A - 
TORJUM  „S A L U S “ D ra K upczyka,
Kraków, o .  Szuiskiego 11. *f.» p-ir,)

B aczność! B aczn ość!
R O L N IC Y !

C z y  W iesie , e d z ie  d i l e s i ^ k !  t y s i e r y  f l o -  
s p o J a r z y  s k ła d a j .]  s w e  p o d z l ę k u u a n i a  
z a  h o r z y s t n e  w y i o b y  i z a m i a n y  ln u . 
k o n o p i ,  k lak "W  w e l iu r  o r a z  p r z ę d z y  n a  w sz e l-  
k i e s o  r o n z a iu  u lo tn a ,  c a jc i .  z e f i ry ,  b a r c h a u y .  
r ę c z n ik . ,  o h iu s v ,  s u k n a  i i ‘' l y  I r o  u , Ł c j 
o r t  2 5  l a t  is lr iie jr ie c i. j e d y n e j ,  s u i t i l e n n e j ,  
l e ^ n  r o d z a t u  f a b r y k i ,  '■> 1° vv r i e e w s z e i  
l w o w s k i e :  S i o t t k n r e n e y | a e j  t k a l n i
w ł o ś c i a ń s k i e !

r y W Ł O K N « F O L «
L w ó w , u l. W y b r a n o w s k ie g o  2

s ta c j a  k o U tio w a  L w ó w  • PodóUULCze 
j iio  u  p o w B ta j i i  z d .u ia  a a ,
d z ie ń ,  a b y  ''Vv.s tw o je r o j  r e l i la m iin ii  w p ro w a d z ić  
w  b t^ d . U w T iia jc ic  z a ło m  d o k ła d n ie , n a  n a s z  
a d r e s  1 b a g n i e  n a s z e  a k i s ^ e
i c e n n i k i ,  a b y ś c i e  n ie  w p a d li  w  r ę c e  ty c h  
n ie s u m ie n n y c h  k r a m a rz y ,  / w r a c a j c i e ,  s i e  z a te m  
7. z a p y ta n i a m i  t y l k o  J i r ó d ł u *  a  m y  W a m  
b e z z w ło c z n ie  w y śJ^ itiy  b c z p łM n ie  p r ó b k i  i c e n 
n ik i .

A g i  n t ó w  n r z j ’; r a t t i c . i i j r  n *  b a r d z o  
d o g o d n y c h  I k o r z y s t n y c h  u a r u n k a r h .

N A  G W IA Z D K Ę !
410 WARTOŚCIOWYCH PRZEDMIOTÓW 

ZA 15 ZŁOTYCH 75 GROSZY
J 8L  Ma listowne zamówienie wy- 

ayłamy następujący kom plota 
IV zegarek męski niklowy 
szwajcarski z dobrym chodem; 
2) 1 łańcuszek do zegarka 

^ pozłacany; 3) 1 brzytwa za-
Idiiipl"'' graniczna w dobrym gatunku;

1 pędzelek do golenia z do
brym włpsera: 5) 1 miseczka 
do golenia aińmin.ium. 6) trzy 

chusteczki męskie duże; 7). 1 para męs
kich podwiązek gumowych z dobrym 
zam kiem ;'8) 1  kraw rit jedwabny we
wszystkich kolorach; 9) 1 grzebień kie
szonkowy z futerałem; 10) 1 scyzorvk- 
s tal owy; 1 1 ) 1 p a ra ‘spinek z 'aineryk; 
złota i jeszcze 399 przedmiotów, .nie
zbędnych w każdym domu dla każdego, 

człowieka.
Cały ten komplet wysyłamy tyłfco za 

15 złotych 75 groszy, 
taki sam w lępjzym gatunku JL zł. 18.75;

gatunek 0. zł. 2l.7o 
gatunek N. zł. 24.75. 

Komplety wysyłamy pocztą w dobrem 
opakowaniu bez żadnego zadatku. Płaci 
się przy odbiorze. Za opakowanie i prze

syłkę płaci kupujący.
Bez ryzyka! Bez ryzyką!

W razie niespodobania się zwracamy' 
pieniądze.

POLSKA KONKURENCJA, WARSZAWA 
ul. Nalewki L. 23.

O d  naszych o db io rców  olrzymuiemy stale listy dzięk
czynne. O to  niektóre wyjątki:

P .  Józef W n ęk , K ra .n s  p isze nam m iędzy in. co na
stępuje: „ T o w a r  odebrałem , z którego jestenr zadowolony**„ 

P .  Jan U kra in iec , M niszyn. pisze: ...„odebraliśm y od pana 
paczkę z przedm iotam i. '«  których jesteśm y zadow oleni",,.

P .  J. Hosiński, G dyn ia , pisze- „Z ad o w o lo n y  z przesianej 
m: przesyłki, p  .raiłbym o przesianie mi c a te so  kom pletu".., 

P . W . W ojtow icz, G dyn ia , pisze: Z n m ó w .o n ę  ma-
szynkę, brzytw ę i zeęarek otrzym ałem , z czego jestem  bar
dzo zadow olony, poniew aż jest w szystko  dobre  i za co 
serdecznie dziękuię*'...

P .  H . Jęlonkiew icz, M akow y, piąte: „ T o w a r  W tjsz  
1 ;n. ciem ny trranat o t:zym ałem _27 bm . D ziękuję  — j e 
stem w zupelnoścr zadow olony. 3 0 4  (-)

35 m o r g ó w  ziemi bardzo urodzajnej,
r, kilometrów od stacji kole:owei w po
wiecie Strzyżów w Małopolsce spr/.edam. 
W. Kiernicki, Królewska Hutą, ulicą By
tomska 47. 302 -

k o ł d r y ,  materace, poduszki z pierza 
gęsiego poleca kat. Wytwórnia Pościeli 
M. M atu siew icza  — K raków , u lica  
P o se lsk a  20. 297 1-3

Jan  S ta n ek  ur. 1899 r. unieważnia
z.agubioną książeczkę wojskową wydana 
przez P, K. U, Sanok. 305

Ważfle dla Przewielebnego Duchowieństwa!
Wobec faktu, iż obecnie niekażdy z Wici. 
Szan. Odbiorców jest w stanie kupić so-' 
bie' beczkę wina, przeto zaprowadziłem! 
„WINO MSZALNE" w BUTELKACH 
po % litr. i 1 litrze — takowe tylko, 

dla Przewielebnego Tiuehowieńatwa 
BUTELKE Po 5 ZŁOTYCH 50 OR. 
przy większym odbiorze po 5 złotych. 
Na prowincję wysyłam pocztą i koleją, 
nic licząc opakowania. — Z poważ uicin 
HANDEL WIN JAKÓBA PIEKŁY 

PODGÓRZE, RYNEK L. 2.
ROK ZAŁOŻENIA FIRMY- 1804-- Re

N a s Fo n a  W A R Z Y W N e  
KWIATOWE t PASTEWNE
M<f chce mieć ■wf^rn%‘Sasjbńa w 5rzyw isy‘ 

-TpatśtJł^iW i terótowffiljak rodnieżr-pięhue 
di/.twvk{i ; ikrz^wy Óiwocoy?'*. .1, <izdóbnt: 
oraz harz^Ażw ogroahicze. niech jf kup: 
w najBtarsfycłi ŻSKładach Ópjrodnic*ycti

C. U L R I C H
i s t n ie j ą c y c h  Otl 1806 r o k u

w Warszawie, przy ul Cągłanaj Tl,dom własny.
F i l j a  śkfacLu n a s io n  i n a r z ę d z i :  n i .  S ie n k ie w ic z a  11.

d o m  w ła s n y .  96 6 7
C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e .  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .

Z am ów ien ia  na kieraty, młooarnie, 
siewniki i t. p. z fabryki W ic h ter leg o  
i K ovarika  w P r o ś c ie jo w ie  przyjmuje 
i załatwia Ch. K u p e lin er  w  T a rn o w ie
Brodzińskiego 28. 328

NAPISZ DO MNIE!
Sw ialow cj s^aw y psycho-gra
folog Szyiler Szkolnik, red a 
ktor pism a „Ś w it", opowit.
C i, kim jes ieś. kim być m o
ż esz?  N adeślij charakter p l
ama s.wój, hib zain teresow a
nej osoby* zakomunikuj imię. 
rok, m iesiąc urodzenia, kaw a
ler, żonaty, w dow iec, ilość 
ósób^ najbliższej rodziny. —
O trzym asz szczegółow ą ana
lizę charakteru, określenie za- 
1 Ot. w ad , zdolności, przezna
czenie, jak rów nież horoskop 
słyftde&o irredium M -ł!e Evigrry. W szystrom  czytełmlsofn-

. wI-’."aśła‘' arialfzę w ysy ła  się po otrzymaniu iylko 2_ z ło 
tych (zam iast zł, 5). N ą  przesyłkę załączyć za»czki-pb« 
cz to w e. O so b iście  przyjm uję 1 2 - 7 .  Prd7okóły. ódezwyn 
podziękow ania  najw ybitniejszych osób s!ohcv, V V arS7Jtr^
w a ,  F s y c h o - G r a L o l o g  S z y ł l e r - S z k o l n l k .  R e d a 
k c j a  „ S w l t u ,  N o w o w i e j s k a  5 2  i n .  6 ,  róg M ar-

^z.ałko^yajdei . L . .  . .  ^,276 (1 -0
P :  S-. N iniejsze oktlostenic w yciąć i 2 a łą « $ ć  do  lisOŁ'-.

•— L;-— ,---------------------------------------------------- — — — r -

W57J;CH NAUK LEKARSKICH

Dr. §lani§laiv iliflfic lll
b. starszy lekarz pówif£t,<twy W Boclmi
FliŻYJMUJF. JAK DAvVTv'lKJ (•H0RYCH'. 
W GODZINACH RANNYCH I POP0L.s 
U SIEBIE: BOCHNIA. UL. ORACKA.

M I Ó D
•/ własnej pasieki wysyła za zaliczeniem 
5 kg. 16. 7,1, 10 kg. 30 zł M ichał K rza- 
k ie w ic z  T arn ów , poczta Kozłów woj. 
Tarnopolskie 307 C-)

Pozbyć się bezpiecznie 
;*> artretyzmu i reumatyzmu!

R eum atyzm  j>słto okropna, b ard zo  rozpow szechn iona ch o 
roba. nie oszczędza ani b iedaka, ani b o g a ę z * ,s z u k a  sw ych  ofiar 
zarów no w  chacie, jak o te i W ph tacu . RożmaUe su postacie  tego 
cierpienia i w iele j**ł^ctrorób, okfeilojiyćh rożnem  m ianem , a w ła 
śc iw ie  iestto tylko reum atyzm , 'W y stęp u ją ''^ lb o  bóie w  nU w acli 
i w  różnych częściach  c !a ła , aibo. t e i  óbrzraicn 'a, sk rzyw ien ia  Tąk ■ 
i n ó j .  kurcze, kłucie, darcie  w  różnych częściach  c ia ła , naw et 
o s łab irn ie  wzroku byw a często  n a s tę p s tw e m ' reum atycznych i ar- 
tretycznvch cierpień

ak w ielostronne są przejaw y choroby tak też liczn** są w sze ik i- m ożliw e
niem ożliw y środirT^iecińicżiL mikstury, n jaście i t. p . zachw ahw o na u iy lo t .c ie fe  
fące; ludzkości. W ięk szo ść  tYch śr’óakćlV m e jftił wp jące  ludzkości. W iększość tych śrtjdfcćfw m e ]«it w  s tan ie  cierpiom a w y ^ c z y ^  

-»r najlepszym  razie przynoszą one tylko chw ilow ą Ulgę. T o ,  co  my p ropon iąęn jy* . 
■eśtlo n ieszk o d '|w e  kuracja w o d ę  mineralną, która bardzo  już w ielu c ie rp ią cym
p rz y n io s ła  u lgę- "  ’ "      iw -ć*) ”

J f a s z a  L u r a c j a  j e s t  d o s k o n a ł a  i s k u i k u j e  s z y b k o .  W  ce.u zd o 
b y cia  .icznycb zw olenników , póstahowiłtśWiy' Rażderiiu. kio do  twvm«ae, p t “i 6 « . 
s i a ć  z u p e ł n i e  g r ® t i s  nadzw yczaj interesującą i ivie'ce pouczająca ks ązkę zd ro 
jow ą. A  w ięc kogo m ęczą bó 'e. kto pragnie szybku, radykaln ie  . bezpiecznie  p o 
zbyć sie rw ych  cierpień, niech jeszcze dzisiaj do naj, napisze,

August M arzke, B?r!iu. W iliu T s lo r t , B n i f e lm l r i i s s e  5. Oddział 39.



Sfr. S. ..P IA S T 1* z dnia 1 1 grudnia 1937 t .

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

ICM10NENT0I
do n acieran ia.

• f e d n a  p r ó b a  w y s t a r c z y ,  a b y  s i ę  p r z e 
k o n a ć ,  £ e  p r a w d z i w y  I c t a t l o m e n t o l  J e s t  

n a j l e p s z y m  Ś r o d k i e m  t e g o  r o d z a j u .

Oliwni fabryki prawdziwego Idillomenlolu 
LABORATORIUM APTEKI

SZYMONA EDELMANA
W  S 4 J R 0 ° 7 T .  W .  14.

Mf tmk a m m & mm ■ u lillcaj:
qC2t» f zn’A.11 7.1 I" 2* — ki 1

i 24 ~ii — 23 fiat. z »pt. i »jsai. zs Si

fiole motoru
A z

I f fnacy  C y p r e s
K r a k ó w ,  n i .  S z e w s k a  L . 13 P .  
w y * v ła : M a n d o l i n y  T tfoskie po '25 
do  *28 zł. — S k r z y p c e  szko lne  z.e. 
•  rnyczk iem  22 zł, H u r m o n j e  1-rzętl.’ 
w ied. m od., 35 zl., 2 -rzęd ., w ied. m od. 
507,1. N ik lo w y  ..tire  Roskopf** p a le n i 
z ła ń cu szk iem  13 zł. n ik low y  p ła sk i ze
g a re k  s ły n n e j m a rk i „E n igm a*  22 zl 
K la rn e t 8 k la n . 38 zl.. 10 k la p . 45 zl. 
C ennik ilu s tro w a n y  zeg aró w  i in s tru 
m entów  m uzyczn . d a rm o  i o p la tm e . 

704 26 0

dla gospodarstw rolnych na benzynę, naftę 
lub spirytus, od 8 - -6  koni, stałe, prze
nośne lub przewoźne, w użyciu tańsze niż 

kierat poleca
Dom iiandiowo-roinKzg „flieoa'
K ra k ó w , u l. D łu g a  3. T e le fo n  1323.
Generalna repr. fabryki maszyn rolniczych 
.Trzebinia* T. A. Poleca również wszelkie 

maszyny rolnicze na raty. 231

Szkło okienne — dachówki szklarnie
poleca.

,  S. F I N K E L S T E 1 N
, Kraków — ulica św. Krzyża L. 3.

Usuwa radykalnie specjalnymi bindażami 
największe i zastarzałe przepukliny:

b rznoh ;i, p $ p k a . u d a  i p a c h w in y  d la  d z iec i. Uo- 
b ie t i męfcczygn. O p a s k i :  p rzec iw  o b w isło śc i 
b rzuszno?, p rzec iw  o b n iż e n iu  żo łąd k a , po  prze-

kd iśa ty iik  PsiatiziS; s  Sgin'a«ro ar 62.
r C en n ik i d a rm o  tOfi 1 10 C enniki d a rm o .

P erlm u ttera  u ltram aryn a
est b ez w zg lęd n ie  n a j le p s z ą  i n a jw y d a tn ie js z ą  fa rb ą  
do  l"H i7.n". wiiTłnn i ce lów  m a la rsk ic h . O dznaczona na 
^ y s law ach  w B ukse li i M ed jo h in iez lo lem i m ed a lam i.

W i e d z i e  d o  n a b y o l o .  897 25 0

Za darmo
dodajem y

■ =  1 fu n t
dobrego mydła

do prania  
przy odbiorze najm niej 

5 q w ę g la
237 (I 4)

Składy węgla i drzewa

m m w M i
A K ż .^ A - r u i y i i i i i ^

l
Jest to

ORYGINALNA SZWEDZKA
WIRÓWKA,
najdoskonalsza.

8»djf jjręrts j ef?s2 konstrukcja czego fabryka
' . • d z ie lą

15 lat pełoo wartościowej gft&nmeji.
Do nabycia na majdogorlmejsKycn warunkach, we wszyst
kich miejscowościach u upoważnionych zastępców firmy

P1AB0 L0  SEPARATOR Sp.ło.o.
da wnie j  SZWEDZKIE WIRÓWKI PEMPSEP.

P oznań . W arszaw a. Lwów.,

Poszukujemy
z a u fa n ia  g o d n e j  o s o b y , dla której 
w jego miejscu zamieszkania zamie
rzamy urządzić filję naszego przedsię
biorstwa. Zawód i miejsce zamieszka
nia obojętne. Stały dochód miesięczny 
Zł 1.50Ó'— Reflektant zajmowałby się 
pod kierownictwem Dyrekcji p row a
dzeniem filji, a specjalnie podziałem 
towarów (żaden skład) na swą okolicę. 
Zawód obecny można zatrzymać. — 
Zgłoszenia pod „Filja Nr. 258" do 
B iu r a  O g ło sz e ń  „P A R “ w  P o z n a 

n iu , Ale;e Marcinkowskiego 11.

t1U5KUTtCII1IUSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM Ł

- R E U M A T Y Z M ^ ^
ŁAMANIA,BOLE GŁOWY W  (
JEST WYPRÓBOWANYobIAT5 0  V

I NAGRODZONY 

M E D A L A M I

Pierwsza w Krakowie S z k o ła  S z o fe r s k a  
S t . S z y b o w ic z a , A rjartsk a  1 szkoli 
pierwszorzędnych szoferów we własnych
warsztatach samochodowych. — Wpisy 
i informacje codziennie: Kraków, ulica 

Arjańska 1. 238 1-5

RZADKA OKAZJA!

0. ru i ' i r  lv.UicT:>f 
q ro ł3 Z 'u /j o t  2 .  i ? r  V « n c s ! a r ję  a  o o  ,  

w sprawach eywihiycn i  karnych

w  K rakow ie, M ały R yn ek  1
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ORYGINALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI

„ALFA-LAVAL“
sa_ znane w świecie mleczarskim i nie maja sobie równych.

Za najleosze odtłuszczenie
Za trwałość mechanizmu

Za prostotę konstrukcji.
otrzymały przeszło 1,300 najwyższych nagród i odznaczeń 

Przeszło 3 ,500 .000  wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 
3C-letnia piśmienna gwarancja używalności.

Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat miesięcznych.
Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, eleklromotorowyeh 
i paroturbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
na nowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezinte
resownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, mn.śiarń.i t.p.
Na wystaw ie ro ln iczej w Częstochow ie, odbytej w roku 1926,
otrzymaliśmy złoty m edal za wirówki „A LFA -LA V A L“

maszyny mleczarskie.

Towarz. „ALFA-LAVAL“ Sp. z o.
W arszaw a, K rakow sk ie  P rzedm ieście  60 
O d d z ’ał w Poznan iu , ul. Gw arna L. 9

\-'res lelegr.: Alfa)avnl.

O .
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275 T-5

Wysyłamy zn pobraniem  |ioc/low fm , 
eleganckie zegarki kieszonkowe z ame
rykańskiego nowego złota po I 5'50 zł, 
2 sztuki 30 zł. 3 sztuki 44 zł. Bu
dziki stołowe 1 3, 1 5 i 17. Gwarancja 
i*  dobnr chód na 5 InU-Ża przesyłk- 
płnet kupujący. Zegarmisir* Jakobo- 

skr:. pccii. 514,V.
P- v>(‘0

. ■- ; ." ić-ur: «._■». i e
k-i. ż.; t.-.j o "S.. ».i.5 i. i o ,v

iC t .1 ... / .,1
liii.".'hi. Z; lii v y - ~«iuV'

jAri;ó‘.v cih. Kolb, bil&drteży w  G ołę
bi poważaniem 

Prezpie Sbunlslaw Bm-owlrit 
Okr. T o  w. Rolnictwo w Kutnie.

S zyb y , lu s t ra  I ra m y
p o le ca  n a j ta n ie j

S. Feldman, Kraków, Sienna 14
nap rzec iw  la tek . 34 14 0

0 ® ® ® ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® © © ® @ ® < 2 ) < 2 > y i /  ^  ę < J , ^ ® ® ® ® ® ® ®  ®
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BLEDNiCE
BRAK KRWI USUW A

Mra KRZYSZT0F0RSKIEG0
WIKO GKINOWO-ŻEŁAZISTE

n a  m a l a d z e  h i s z p a ń s k i e j  IfW 3  u

re g u lu je  s łab o śc i k o b ie ce , d o d a je  s iły , podn ieca 
a p e ty t,  p r z y c z y n ia  k r w i ,  p o lo £ n l c o n t  z n -  
d z l w i a j ą c o  s ż y h k o  p r z y w r a c a  s i ł y ,  n s p e 
c ja ln ie  po lecan e  p r/e /, le k a rz y  w c h o ro b ac h  
p łu c n y ch , pt> p rze lty ly ch  ciężk ich  c h o ro b a c h , 
przy  o s ła b ie n iu  o có lu o m , o b e rw an iu , b ra k u  
o ch o ly  do  ży c ia , n u d n o śc ia ch , z a w ro ta c h  g łow y, 
w y e /e rn a iiiu  f iz y czn en i i u m y s lo w e m . Do n a 
b ycia  we w szy stk ich  u p ie k ach  i d ro g e riach  lub  
za m aw iać  w prost z  fa b ry k i w e w łasn y m  In te re
s ie , bv u s trz e c  s ię  p rzed  licliem i pod rń b k a in i, 
kbSre s ą  b ezw arto śc io w e  : — £q<1n<? w y r a ź n i e

Mra KRZYSZTOFORSKIEGO
W INO  C H I N 0 W 0 - Z E L A Z I S T E

M nśhidow niclw o  r^ ic z n ie  o d rzu c ić ! 
M as/.k a  n in ie jsz a  z p rzes , r l  _3*25ji5 fla szek  13z!. 
F laszk a  p o d w ó jn a  - z! Cv— , 5  ̂ z \_

W y łą c z n y  s k ła d  i w y ró b  n a  P o lsk ę :

Fsiiryka ch e n ic z ia  Mr Krzyszfoforski.Tarnow l
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W lo k fc ie  n a  s tro n ie  3 -szpaJiow ej za w ie rsz  m m

Strona o g ło szeń  d z ie li s ię  na 4 szp a lty . — Strona tek stu  d z ie li s ię  na 3 szp a lty .
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W ydaw ca: Za Ludowe Tow. W ydaw nicze: Ludwik Gajewski. Odpow. redak io r; E ugeajusz Bieleuin. — D rukarnia „Głos K jro d u  • pod zarządem  H. że rk a .


